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Codzienne ilūstrowane pismo narodowe i katolickie 


Nr. 55 Ł 


Pod koniec ubiegłego miesiąca odbyła się w 


Łodzi we własnym lokalu zabawa ta- 


neczna na rzecz bezrobotnych naródowców Zabawę odbywającą się w zamkniętem 
kólku zorganizował Komitet Niesienia Pomocy bezrobotnym narodowcom przy 
redakcji „Orędownika”, 


Kłótnia „sanaci W p 


Przedstawiciel konserwatystów ostro zaatakował mowę ministra Poniatowskiego — 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj- 
sze wystąpienie referenta budżetu min. 
skarbu sen. Popławskiego, jednego z 
wybitnych konserwatystów z B. B, 
przeciw ministrowi rolnictwa Ponia- 
towskiemu, wywołało w kołach parla- 
mentarnych prawdziwą sensację i jest 
dziś tematem ożywionych rozmów. 

Już w poniedziałek, zaraz po mo- 
wie min. Poniatowskiego, opowiada- 
no o wzburzeniu wśród „sanacyjnych'* 
konserwatystów tym ustępem mowy, 
który zapowiadał parcelację, w dodat- 
ku po niskich cenach. Nie spodziewano 
się jednak, że wzburzenie to uzo- 
wnętrzni się w tak jaskrawej formie. 

Zwracano w rozmowach kuluaro- 
wych uwagę nietylko na rzeczową 
stronę ataku sen. Popławskiego, ale i 
na niezmiernie agresywną, a nawet 
— jak się wyrażono — nieprzyzwoitą 
formę tego ataku. W dziejach stosun- 
ku większości parlamentarnej do rzą- 
du jest to pierwszy wypadek. Żarto- 
bliwie mówią, że senatorowie zaczyna- 


Incydent grozi komplikacjami 


ją przygotowywać się do swej -no- 
wej roli, jaką będą mogli odegrać 
w przyszłym Senacie, obdarzonym 
przez nową konstytucję szerokiemi u- 
prawnieniami. 

Wrażenie wczorajszego incydentu 
jest tak silne, że dziś szeroko rozeszły 
się pogłoski o tem, jakoby min. Ponia- 
towski podał się do dymisji. Tych po- 


Piątek, dnia 8 marca 1935 
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lamenti 


głosek nie można było dotychczas 
sprawdzić. 

W radykalnych kołach „sanacyj- 
nych utrzymują, że atak konserwaty- 
stów mógł być niemiłem ukłuciem 
szpilki dla min. Poniatowskiego, ale 
że nie jest to zdarzenie, z któregoby 
można wyciągnąć tak daleko idące 
konsekwencje. (w) 


Min. Poniatowski ustępuje? 


Dymisję zgłosił podobno na ręce premjera Kozłowskiego, 
motywując to niemożliwością urzeczywistnienia swoich 


płanów w rolnictwie wobec 

Warszawa, (Tel. wl). W kołach 
poselskich krążą upcrczywe pogłoski, 
stwierdzające jakoby p. Poniatowski 
wkrótce ustąpić miał re Stanowiska 
ministra rolnictwa. Podobno w rozmo- 
wie z premjerem Kozłowskim p. Po- 


sprzeciwu konserwatystów 
nłatowski zgłosił swoją dymisję, bo 
nie widzi. możności urzeczywistnienia 
swoich planów w rolniciwie wobec 
sprzeciwu wpływowych grup konser- 
waływnych. (w) 


Awansowało 
790 podporuczników 


Warszawa, 6. 8. Na podstawie 
ostatnich zarządzeń p. prezydenta R. 
P. o awansach w wojsku stopień po- 
rucznika wojsk polskich otrzymało 790 
podporuczników. Awanse te objęły 
wszystkie formacje. (w) 


Pojedynek dziennikarza 
z adwokatem 


Paryż. (PAT). Pomiędzy znanym 
adwokatem paryskim Campinchi a re- 
daktorem naczelnym tygodnika .De- 
cabuccia ranił swego przeciwnika w 
prawe ramię. Przeciwnicy nie pogodzi= 
li się. Przyczyną pojedynku był arty- 
kuł, który ukazał się w piśmie, reda- 
gowanem przez Decarbuccia, 


Nowy rekord 
skoku ze suałochronem 


Moskwa. (PAT). Lotnik Kaita- 
now ustalił w Leningradzie nowy Tē- 
kord wysokości skoku ze spadochro- 
nem Kaitanow wyskoczył z samolotu, 
kiedy znajdował się na wysokości 6 800 
metrów, przy temepraturze minus 41 
stopni. Kaitanow nie był zaopatrzony 
w zbiornik z tlenem. 


Bałtyk teatrem małej wojny! 


Silna flota wyra 


Poznań, 6 marca. 

Obchód piętnastej rocznicy powro- 
tu Polski nad Bąltyk wywołał w społe- 
czeństwie i prasie duże ożywienie. Obok 
przypomnień historycznych ukazał się 
w prasie szereg rzeczowych, powaźnić 
ujstych rozważań na temat znaczenia 
gospodarczego dla Polski wolnego do- 
stepu do morza, stwierdzonego tak do- 


bitnie wspaniałym rozwojem Gdyni, 
pierwszego obecnie portu na Bałtyku. 
Omńawiano również polityczną stronę 
1'strategiczną sytuację morza na Bat- 
tyku, wymagającą nietylko zabezpie- 
czenia Gdyni przed tak łatwym, a na- 
giym napadem od strony lądu, morza 
i powietrza. ale i poważnego wzmocnie- 
nia polskiej floty bojowej 


Projektowaną jej siłę określił  za- 
twierdzony przez instytucje prawodaw- 
cze w 1924 r. program morski, w któ- 
rym obok tak potrzebnych łodzi pod- 
wędnych i niszczycieli znalazły się na- 
wet dwa krążowniki. Program ten zo- 
stał jednak wykonany tylko częściowo, 
z zupełlnem pominięciem krążowników 

Otóż entuzjaści szerokiego rozwoju 


| 


zem prawdziwym polskiej potegi morskiej 


Napisał generał E. De Henning - Michaelis 


naszej floty ponowili obecnie żąda- 
nia ich budowy, twierdząc, że tylko ta- 
ka flota będżie wyrazem prawdziwym 
polskiej potęgi morskiej, która ma za- 
bezpieczyć polską żeglugę handlowa na 
szlakach morskich. Sprawę tę poru- 
szałem już dwukrotnie na łamach 
„Orędownika”, nie wywołała 
jednak żadnej repliki rzeczowej. 


ona, 
Nie 


pom 


zaszkodzi więc, ze względu na ważność 
zagadnienia, wrócić do niego Taz je- 
SZCZE. 

Szerokie zadania strategiczne mor- 
skie nie odpowiadają zupełnie sytuacji 
geopolitycznej Polski, Musimy liczyć 
się z tem, że z chwilą wybuchu wojny 
Bałtyk będzie dla nas i sojuszników 
naszych szęzelnie zaryglowany przez 
Niemców, jak to zrobili z zupełnem po- 
wodzeniem w okresie wojny światowej. 
Nie do pomyślenia również jest jaka- 
kolwiek rywalizacja z Rzeczą, co do si- 
ły floty linjowej. Posiada oną obecnie 
i3 pierwszorzędnych jednostek, przeto 
nie dogonimy jej nigdy. choćbyśmy 
znaleźli na budowę olbrzymie fundu- 
sze. Każdy krążownik kosztuje pra- 
wie 100 miljonów złotych. 

Przypuśćmy jednak, że taką eskadrę 
posiadamy: akcja jej z konieczności o- 
graniezy się do morza Bałtyckiego i, 
według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, będzie uniemożliwiona w zarod- 
ku. Z chwilą pierwszego wyjścia z por- 
tu nastąpi niewątpliwie ostrzeżenie 
Szczecina przez Gdańsk — oficjalną o- 
becnie awangardę niemiecką na wscho- 
dzie. Wodopłatowce nioprzyjacielskie 
ustalą szybko kurs eskadry, skierują 
ku niej pościg silniejszej grupy linjo- 
wej i doprowadzi on do beznadziejnej 
walki artyleryjskiej lub próby uchyle- 
nia się od niej przy pomocy manewru 
odwrotowego ku Gdyni. Tu jednak 
czatować będzie niechybnie w pobliżu 
wejścia do portu druga, również sil- 
niejsza eskadra nieprzyjacielska, spot- 
kanie z którą może się okazać fatal- 
nam. b 

Akcja „unieszkodliwienia" Hnjowej 
eskadry polskiej może być również do 
konana drogą blokady Gdyni. opartej 
o Szczecin i Gdańsk, 

Mamy jednak na Bałtyku póważne 
zadania do wykonania: przecięcie ru- 
chu transportów pomiędzy Szezżecinem 
a Królewcem, bazą działań zaczepnych 
armii niemieckiej przeciwko Polsce, 
paraliżowanie wrogiej nam komunika- 
cji handlowej, Podjąć się ich może z 
powodzeniem łódź podwodna; jest ona 
wcląż niebezpiecznym wrogiem dla naj- 
nowszych nawet olbrzymów morskich 
pomimo, że wynaleziono aparaty pod- 
słuchowe, sygnalizujące zbliżenie nur- 
kowca. Wodopłatowiec ujawnia go 
nawęt, gdy jest zanurzony na 20 mtr 
pod woda, ma więc możność trafić go 
bombą głębinową, której celność jest 
zrosztą wskutek załamania światła w 
wodzie wątpliwa. Á zeń 

Zato siła torpedy wżrosła znacznie; 
ma ona obecnie 8 mtr. długości, pro- 
mień działania do 10 tys. mtr; płynię 
pod wodą z szybkością 30—353 węzłów, 
nie zostawiając na powierzchni żadne- 
go ślądu, a jej maszynerja pozwala. na 
utrzymanie stałego kierunku i głęboko- 
ści zanurzenią. 

Łodzi podwodnych typu najbardziej 
doskonałego posiadamy jednak zale- 
dwie trzy, a według opinii fachowców 
powinniśmy mieć dwanaście. Brak ten 
osłabia naturalnie skuteczność ener- 
gicznej obrony naszych kresów półmoc- 
no-zachodnich. Akcji łodzi podwode 
nych mogą okazać dużą pomoc eska- 
dry wodopłatowców  bombardujących, 
Bałtyk poza porą mgieł jesiennych 
przedstąwia duże dogodności dla ich 
rajdów; przestrzenie wodne są nieduże, 
orjęntacja dzięki poszarpanym brze- 
gom łatwa. 

Jak trudnem zadaniem jest ochrona 
ruchu floty handlowej na szerokich 
szlakach morskich, nawet dla dużych 
potęg morskich, wskazuje przykład ak- 
cji krążownika niemieckiego „FEm- 
den" w 1914 r., który potrafił paraliżo- 
wać przęz dłuższy czas komunikację 
handlową na Oceanie Indyjskim. Za- 
danie to, ujęte szeroko, przekracza siły 
najpotężniejszych flot i sprowadza się 
w rzeczywistości do opanowania pew= 
nego obszaru morza, by go można było 
użyć z najmniejszem niebezpieczeń- 
stwem dla ruchu własnych transpor- 
tów lub dla wstrzymania komunikacji 
statków nieprzyjacielskich, ale wstęp- 
nym warunkiem takiego opanowania 
jest posiadanie nad morzem leżących 
korzystnie punktów operacji dla floty. 

Przydzielanie flocie zadań, mają- 
cych charakter onperacyj lądowych. wy- 
nika z mylnej oceny właściwośći mó- 
rza. Nie posiada ono stanowisk bojo- 
wych, jest tylko płynną, jednostajną 
droga transportową, a opanowanie po 
bitwie jego przestrzeni ogranicza się 
właśr wie do obszaru widocznego z po- 
masir statku zwycięskiego | kończy się 
szybko w nocy lub przy mgle. Np. 
gdy noc trwa 10 godzin, statek han- 
dlowy odsunie się niepostrzeżenie © 
220 klm. QOsiągnąć pełne panowąnie 
nad morzem można dopiero wtedy, gdy 
śię udalo zniszczyć zupełnie flotę prze- 
cjwnika. Wymaga to jednak, by chciał 


a m" 


Stroma 2 ORTĘDOWNTK, płątek, 


on stanąć do walki decydującej, a 
uczyni to tylko wtedv. gdy będzie miał 
również sząnse żwycięstwa. Ale i w 
tym wypadku może nie być decyzji; © 
ile jedna strona dojdzie do przekona- 
nia, że zaczyna przegrywać, próbuje 
zwykle wycofać się z boju drogą ma- 
newru odwrotowego — i o ile się to 
jej uda, zmienia się sytuacja strategicz- 
na w porównaniu z poprzednią mało, 
a może zachowa ten sam wygląd, co 
zawsze. 

Te właściwości morza, jąko teatru 
wojny, tłumaczą, dlaczego bitwy mor- 
skie są tak rzadkie pomimo dużych i 
długich wojen morskich na wszystkich 
oceanach światą j wbrew olbrzymiemu 
wpływowi, jaki morza wywierają na 
ukształtowanie polityczne świata Wy- 
mowny przykład dała nam wojna świa- 
towa. Flota angielska, mająca punkt 


oparcia o Scapa-Flow, panowała nad 
przestrzenią morską pomiędzy Szkocją 
a Norwegją, odcinając Niemcom dowóz 
morski z mórz otwartych. Dominjum 
floty niemieckiej, opartej o Helgoland, 
było morze Północne, względnie nieda- 
lekie od pasa blokady angielskiej, ale 
nie na tyle, by Niemey próbowali ją 
przerwać. Corazto "wzrastający brak 
surowców w Niemczech zmusił wre- 
szcie ich flotę do szukania rozwiązania 
w bitwie; pragnęli jej również Anglicy, 
zmęczeni nerwowo tak długiem krąże- 
niem biernem po linji blokady. 

Bitwę stoczono pod Skagerakiem, 
ale przebieg jej nie dał wyniku decydu- 
jącego. Niemey zadali Anglikom cięż- 
kie straty, przekonali się jednak, że 
mimo to są słabsi, skorzystali więc z 
nastania ciemności i wymanewrowali w 
kierunku swej bazy. Anglicy nie ści- 


gali, woleli po ciężkich stratach pierw- 
szego dnia bitwy nie ryzykować wię- 


cej, Sytuacja strategiczna nie zmie- 
nita się. J 
Nie może mieć zatem nasz pro- 


gram morski szerokich horyzontów, 
ale i w ciasnych ramach morza Bał- 
tyckiego posiada on dla Polski olbrzy- 
mie. znaczenie. Bałtyk to ostoja 
naszej niepodległości ekonomicznej, 
droga, która w okresie pokoju łączy 
nas z całym światem, a gdy wybuch- 
nie konflikt zbrojny, staje się to mo- 
rze teatrem małej wojny, która, pro- 
wadzona energicznie, może okazać po- 
ważną pomoc operacjom strategicz- 
nym na lądzie. 

Uzbrajajmy więc mocno nasz wy- 
lot do morza; musi się on stać opoką, 
o którą rozbije się najsilniejszy na- 
cisk wroga. 


Wyony greckie nadal w rekach powstańców 


Rząd ma przewagę na lądzie i rozpoczął już akcję bezwzględnych represyj 
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Mapka wyspy Krety (po grecku Kandla) opanowanej, jak wiadomo, przez powstańców. 


Ateny. (PAT.) Wedlug ostatnich 
wiadomości, Peloponez, Tesalja i Epir 
oraz wyspy pozostały wierne rządowi 
W Salonikach, gdzie znajduje się głó- 
wia kwatera gen. Kondylisa, panuje 
zupełny spokój. 

Rząd wydał dekret o konfiskacie 
majątku: pówstańców jį ich rodzin. 
Wszystkii okrętom greckim gabro 
nione opuszczać porty. Okręty cudzo- 
ziemękie "podlegają bardzo „surowej 
konttoli. —/ l ; | 

Z/Kretą ' komunikacja tolofoniczna 
i telegraficzna jest przerwana w dal- 
szym ciągu, Z wyspy Snmos nade- 
szła wiadomość © aresztowaniu b, 

rzewodniczącego parłamentu Sopho- 
isa, który usiłował wywołać na wy» 


— 


spie powstanie. Przed sądami wo 
jennemi rozpoczęły się pierwsze pro- 
cua oskarżonych o udzial w powsta- 
niu. 

W Atenach i Pireusie aresztowana 
przeszło 1000 osób. Wszyscy oficero- 
wie, którzy nie cieszyli się zupełnem 
zaufaniem wśród przełożonych, zostali 
zastąpieni przez rezerwistów. Nara- 
zie zaniechano ataków lotniczych 
przeciwko flocie opanowanej przez 
powstańców. Patrolujące wybrzeża i 
morze Egejskie samoloty rządowe do- 
noszą, iż w pobliżu wyspy Ikarja wi- 
dziano krążownik „Avęeroff', Okręt, 
jak twierdzą obserwatorzy, „poruszał 
się z trudnością. 

|- Walki, jakie tóczyły się pomiędzy 


Znów konstytucyjne debaty 


Zapowiedź sensacyjnych przemówień czołowych 
przywódców opozycji 


Warszawa, 6, 3, Jutro od rana 
obradować hędzie sejmowa komisja 
konstytncyjna nad poprawkami Sena» 
tu do projektu nowej konstytucji, Ob- 
rady potrwają prawdopodobie przez 
cały dzień, gdyż do głosu zapisanych 


jest kilkunastu mówców ze wszystkich 
klubów, j 

Z Klubu Narodowego przemawiać 
będą m. in. prof. Winiarski, marsz, 
Trąmpczyński, prof, Stroński, prof. Ko- 
marnicki 


Niepokój w kołach emerytów kolejowych 


Władze zarządzily rewizję 


Warszawa. (Tel. wi), Władze 
kolejowe przeprowadzają rewizję sta- 
nu zdrowia emerytów kolejowych, 
którzy przy przeniesieniu w stan spo- 
czynku otrzymali na mocy orzeczenia 
komisyj lekarskich doliczenie 10 lat 
wysługi, jako poszkodowani ną zdro- 
wiu w 95 procentach i wyżej. 

W wielu wypadkach superrewi- 
zja lekarskie stwierdzają poprawę 
zdrowia i sił emerytów. wskutek cze- 


stanu zdrowia emerytów 


go następuje obniżenia świądczeń e- 
merytalnych. } 

W kołach związków kolejarzy za- 
rządzone rewizje stanu zdrowia emie- 
rytów wzbudziły zaniepokojenie. Or- 
ganizącje kolejowe wskazują, iż 
zmniejszenie wydatków polskich kolei 
państwowych powinno dokonać się na 
innej drodze, a mianowicie przez po- 
wołanie do siużby młodych emerytów, 
których liczba jest niezmiernie wielka. 


——-— LH m O 


Opodatkowanie tłuszczów 


Warszawa, 6.8. Rada mini- 
strów uchwaliła na ostatniem posie- 
dzeniu projekt ustawy o opodatkowa- 
niu tłuszczów. Nowa ustawa ma 
wprowadzić opodatkowanie sztucznych 
tłuszczów jadalnych pochodzenia ro- 
ślinnego lub zwierzęcego i ma na celu 
ograniczenie konkurencji tłuszczów 
sztucznych z tłuszczami naturalnemi. 

Opodatkowaniu w myśl projektu 
ustawy będą podlegały tłuszcze 
sztuczne, jak np. margaryna, sztuczny 
smalec, olej kokosowy, palmowy | t: d. 


z zagranicy. Wolne natomiast od tego 
podatku będą artykuły wywożone za- 
granicę. 

Wysokość podatku od sztucznych 
tłuszczów jadalnych projekt ustawy 
ustala na 50 groszy od jednego kilo- 
grama. Do opłacania podatków bę- 
'dzie obowiązany wytwórca z chwilą 
wypuszczenia towaru ną rynek. (w) 


Z Klubu Narodowego 


Warszawa, 6. 3, W piątek rano 
o godzinie 9 odbędzie się posiedzenie 
sejmowego Klubu Narodowego Obec- 


zarówńo krajówó, jak i sprowadzane | ność wszystkich posłów konieczna. 


owstańcami, a wojskami rządowemi, 
ak donoszą, były bardzo krwawe. Po 
obu stronach jest wielu zabitych i ran- 
nych. 

"Białogród. (PAT.) Z ostatnich 
wiadomości wynika, iż sytuacja jest 
w dalszym ciągu niewyjaśniona. Rząd 
ma przewagę na lądzie, ale wyspy, a 
w szczególności Kreta, znajdują się 
w te powstańców, 


ranica bułgarska została za- 
mknięta na 3 dni. : 
Białogród. (PAT) Przedstawi- 
ciel dzienniką „Politika“, wysłany do 


Macedonji greckiej, uzyskał} wywiad z 
Kondylisem, który oświadczył, iż zu- 
ełne stłumienie powstania zależy o- 
benie jedynie od | sętwżĄ warunków 
atmosferycznych. Zdaniem Kondylisa, 
powstańcy rozporządzają nieznaczne- 
mi siłami, nie przewyższającemi 2000 
żołnierzy. RZE 
Kondylis twierdzi, iż w każdej 
"chwili może wzmocnić obronę wybrze- 
ży, rozporządzając armją 100-tysięcz- 
ną. Uwąża on, iż nie należy obawiać 
się żadnej próby zaatakowania wy: 
brzeży przeż zbuntowaną flotę. 
Saloniki. (PAT.) Z oficjalnych 
źródeł informują, że wśród powstań- 
ców panuje wielkie zamieszanie. Brak 
im amunicji i środków żywności. 
Fonemo ilości powstańców przekra- 
czają granicę, chroniąc się do Bulga- 
rji, gdzie są rozbrajani, 
kołach zbliżonych do gen. Kon- 
dylisa zaprzeczają informacjom, jakie 
ukazały się w niektórych dziennikach 
zagranicznych o rzekomo krwawych 
walkach, jakie miały toczyć się we 
wschodniej Macedonji. Pomiędzy woj- 
skami rządowemi, a powstańcami 
płynie rzeka Strymon. Pozą tem ope- 
racje są utrudnione przez niepogodę. 
Zdaniem kół rządowych, ostateczne 
stłumienie powstania nastąpi w ciągu 
najbliższych dni. 
Związek oficerów rezerwy wyraźnie 
wypowiedział się za rządem  Tsalda- 
risa. 


Przy ischias (zapalenie nerwu kul- 
szowego) po zażyciu zrana naczczo 
szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa następuje lekkie ob- 
lite wypróżnienie, powodujące przy- 
jemne samopoczucie. Zal przez lek. 

Tg 308. 


26 rybaków estońskich z wyspy Ozylji 
(Oesol), burza uniosła na pełne morze, Tyl- 
ko å z nich udało się doplynąć do brzegów 
Kurlandji. Istnieje obawa, że 22 zatonęło. 


* 

Niem, Biuro Inf. donósj z Londynu: pro- 
mjer brytyjski* MacDonald zachorował na 
zazięhienie i we wtorek nie opuszczał swa- 
go mieszkania, 


_ Preliminarz budżetu angielskiego lot- 
nictwa wojskowego zaniyka się sumą 
20.500.000 funtów angielskich. Rozbudowa 
tego lotnictwa ma być ukończona w ciągu 
dwóch lat. Budżet marynarki angielskiej 
przewiduje ai? funtów szterlingów. 


Po przemówieniu premjera Flandina, 
izba doputowanych przyjęła 333 głosami 
przeciw 154 calość projektu rządowego w 
sprawie porozumień przemyałowych. 


X 
Przeprowadzane ostatnio rozmowy pol- 
sko-gdańskie nie doprowadziły jeszcze do 
definitywnego uzgodnienia kwesty) snor- 
nych. Otwarte pozastalvy nadal sprawy 
t zw. rynku pracy, oraz zasiłków z powo- 
du bozrobócja, 


Zbrodnia szpiegów żydowskich z Sieradza 
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oski wyda żołnierza niemieckiego Korako? 


Rewelacyjne doniesienie naocznego świadka, p. Eugenjusza Kuźnika z Sieradza 


IX. 
Sieradz, 6 marca. 
Rewelacyjne wiadomości o szpie- 
gowskiej aferze Żydów Mehla i Icko- 
wicza w -Sieradzu, wywołały duże 
wiażenie wśród społeczeństwa pol- 
skiego. Sprawa nabiera corazto więk- 
szcgo rozgłosu i w związku z tem pod 
adiesem redakcji napływają nowe in- 
teresujące Sszczegiły: 
Nasz Korespondent z Sieradza do- 
nosi: 


„ORĘDOWNIK* NA WSI 


„Omówiona w „Orędowniku* spra- 
wa żydów - zdrajców z Sieradza, ro- 
zeszła się lotem błyskawicy po mie- 
ście i sąsiednich wioskach, Chętnie 
i przedtem czytywany „Orędownik*, 
— teraz znalazł się w każdej chacie 
wie_niaczej, Zainteresowany Sprawą 
t jej niecodziennem tiem rolnik odło- 
żył inne pisma, wziął w swe spracowa- 
ne dłonie narodowego „Orędownika* 
i wczyiywał s., w historję trzech Po- 
lakuw, skazanych na Śmierć, 

„Orędownik* publikując całą tę 
aferę chce naprawić krzywdę, wyrzą- 
dzoną Polakom przez zdradzieckich 
Żydów i napiętnować zbrodnię, która 
miała ujść bezkarnie.. Czytelnicy 
„Oręcownika* intencję tę wyczuli 
i zrozumieli doskonale, Plon i owoc 
tych usiłowań nie kazał na Sicbie 
długo czekać, 

„Świadczy o tem następujący, je 
den ze znanych nam — napewno nie- 
odosobniony fakt: 


BRAWO, CHARŁUPIANIE |! 


„We wsi Charłupia Mała, rolnicy 
solidaryzując się z posiawą „Orędo- 
wnika" wobec Żydów sieradzkich, po- 
stanowiii przeprowadzić bojkot zain- 
teresowanych w snrawie Żydów. Prze- 
stali więc dowozió zboże na sprzedaż 
Moxrycowi Mehlowi, synowi Jakdćha 
Mebla, I to co zdało się być na dość 
długi jeszcze okres czzsu pobożnem 
życzeniem, stało się faktem. W jar- 
mark wiorkowy, t.j. 5 b. m, rozcią- 
gnięta wokół składów u zajezdnego 
podwórza Mehia obserwacja, poiwier- 
dziłą w całej pełni otrzymane przez 
nas wiadomości, Stałość i solidarność 
Charłupczan, Ani jena fura z tej wsi 
nie zajechała do Mehla, 


NIEWĄTPLIWY SUKCES 

„Śladem Charłupczan niezawodnie 
pójdą i inne wioski. Oczywiście, iż boj- 
kot ten jest chwilowo tylko bojkotem 
częściowym, „ad hominem", stosowa- 
nym nie wobec ogółu Żydów, a tylko 
wobec osób, związanych z aferą szpie- 
gowską, Jest to więc sukces połowicz- 
ny tylko. Niemniej Śmiało możemy 
uważać to za wielki krok naprzód w 
dziedzinie uświadomienia społeczeń- 
stwa 0  niebezpieczeństwie żydow- 
skiem,“ 

Z różnych stron otrzymujemy sze- 
reg wiadomości I szczegółów, odnoszą- 
cych się do sprawy. Dużo z nich prze- 
chowujemy w naszem archiwum re- 
dakcyjnem, aby Gdczezać stosownej 
chwili, niektóre zaś podajemy już te- 
raz do wiadomości publicznej, 

Z Sieradza otrzymujemy wiado- 
mość: 


BOBROWSKI NIEWINNY ! 


„Fałszywe oskarżenie, poiwierdzo- 
ne krzywóprzysięstwem wobec sądu 
wojennego niemieckiega przez sieradz- 
kich Żydów-szpiegów ma Antoniego 
Bobrowskiego, przygwożdżone zostało 
nowym dowodem, Dowód ten wyklu- 


z O o e 


cza możliwość winy Bobrowskiego. 
Jak wiadomo, Żydzi sieradzcy oskar- 
Żyli Bobrowskiego o to, że miał on 
zatrzymać żołnierza niemieckiego, ja- 
dącego na rowerze i oddać go w ręce 
dragonów rosyjskich, 'To doniesienie 
Bobrowskiego i skazania go przez sąd 
wojenny na Śmierć. 


P. KUŹNIK STWIERDZA: 


„Do przedstawiciela naszego pisma 
zwrócił się mianowicie przed dwoma 
dniami właściciel większego składu 
kolonjalnego i artykułów  spożyw- 
czych, p. Eugenjusz Kužnik z Sieradza 
(Rynek 2) z prośbą © zamieszczenie w 
„Orędowniku' jege zeznania, Zeznanie 
to stwierdza, że p. Kużnik wraz z fry- 
zjerem p, Berliskim i kilku innymi 
obywatelami Sierzdza był naocznym 
świadkiem, jak żołnierza niemieckie- 
go, przeje.óżejącego na rowerze, za- 
trzymał nie Bobrowski, ale Rosjanin 
robotnik, zam. już od dłuższego czasu 
w Sieradza, Morkow, którego rodzina 
do dnia dzisiejszego przebywa w na- 
szem mie cie, 

„Zajście przedstawiało się w ten 
sposib: 


ROSJANIN MARKOW... 


„Obok klasztorn na ul. Dominikań- 
skiej dragoni rcsyjscy zatrzymali nie- 
mieckiego żołnierza-rowerzystę i wzię- 
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li go do niewoli Drugi rowerzysta 
usiłował dragonom umknąć i wjechał 
do Sieradza, na ul, Warszawską. Obok 
domu p. AL Pawlińskiego, żołnierza 
niemieckiego zatrzymał Markow, W 
czasie szamotania rower wpadł pod 
wóz, znajdujący się na ulicy, a żoł- 
nierz usiłował zbiec do bramy jedne- 
go z domów. Była ona jednak zam- 
knięta. W międzyczasie nadbiegli dwaj 
drzgoni rosyjscy, ktirzy wzięli żołnie- 
rza niemieckiego do niewoli, Gdy 
Niemcy ponownie owładnęli miastem, 
Markow został rozstrzelany.” 

Tyle p. Kużźnik. 

Przed kilku dniami zamieściliśmy 
list jednego z naszych czytelników, 
który przedstawił histoiję i przebieg 
ujęcia sanitaijuszy niemieckich przez 
oddział kawalerzystów rosyjskich, W 
liście tym czytelnik ów stwierdził aun- 
torytatywnie, że z całą tą Sprawą ani 
Skrzypiński, 2ni ś.p. Bekier nie mogli 
mieć niz wsp/lnego. Zacytowany wy- 
żej list jasno i niezbicie wykazuje, że 
sprawcą zatrzymania Żołnierza rosyj- 
skiego nie mćgł trzeci oskarżony, 
skazany ma śmierć, Antoni Eobrowski. 


NISKIE POBUDKI 
DENUNCJACJI 


Sam fakt denuncjacji Żydów sie- 
radzkich przed sądem wojennym był 


WŁOSKA EKSPEDYCJA W ABISYŃSKIE Ź 


„NIEZNANE“ 


Z Mesyny na Sycylji wyruszyły do Afryki Wschodniej na okręcie „Vułcania" bataljo- 
ny żolnierzy włoskich Wojska kolonjalne we włoskiem Somali wydają się bowiem 
niedość pewne na wypadek decydującej rozgrywki z wojskami abisyńskiemi 


Na granicy włosko-abisyńskiej spokój 


Strefa neutralna uchroni aba 


R zy m. (PAT). Agencja Stefani ko- 
munikuje: Wobec tego, iż rząd abisyń- 
ski przyjął warunki włoskie w Addis- 
Abeba osiągnięto prowizoryczne poro- 
zumienie w sprawie stworzenia na 
granicy Somali strefy neutralnej, aby 


państwa od możliwych żajść 


przeszkodzić konfliktom w czasie ro- 
kowań, których celem będzie rozwią- 
zanie i załatwienie spraw, powstałych 
w następstwie napaści abisyńskiej pod 
Uual-Uual i dalszych incydentów, 


11-letni król Sjamu 


Bangkok. (PAT), Zgromadzenie 
narodowe Sjamu ofiarowało koronę 
siostrzeńcowi dotychczasowego króla, 
li-letniemu księciu Ananda. Książę 
przyjął wybór zgromadzenia. Do czasu 
jego pełnoletności powołana będzie ra- 
da regencyjna. 


Skradzione złoto ? 


Londyn. (PAT) Sztaby złota, 
które dzisiejszej nocy zostały skradzio- 
ne ze składu aerodromu w Choydon, 


przedstawiają wartość 21 tysięcy ft. 
szterl. Transport złota mial dzisiaj ra- 
no być wysłany do Paryża, 


Na prima aprilis... 


Warszawa, 6. 3, Praca nad po- 
łączeniem funduszu bezrobocia z fun- 
duszem pracy zbliżają się ku końco- 
wi i nowa scalona instytucja rozpocz- 
nie swą działalność z dniem 1 kwietnia 
r. b. Na czele połączonego funduszu 
pracy stanąć ma b. minister spraw 
wewnętrznych Mikołaj Dolanowski. (w) 


bezwzględnie karygodny, niezależnie 
od tego, czy oskarżeni byli winni, czy 
nie, Wina Żydów staje się jednak nie- 
równie większa, gdy się zważy, iż o- 
skarżenie ich było świadomem wpro- 
wadzeniem ówczesnej władzy niemiec- 
kiej w błąd z niskich pobndek zemsty, 
że zeznania ich zostały poparte świa- 
domem krzywoprzysięstwem, słowem, 
że całe ich postępowanie zmierzało do 
uzyskania na znienawidzonych Po- 
łaków wyroku śmierci, Wyrok ten 
isiotnie zapadł, Fakty przez nas wyżej 
omówione (sprawa winy Skrzypińskie- 
go i śp. Bekiera i list p. Kuźnika w 
sprawie Bobrowskiego) świadczą, iż 
trzej oskarżeni Polacy w najmniejszym 
nawet stopniu nie byli winni i nie 
stali do sprawy w żadnym stosunku. 
Stwierdzenie to nie wymaga żadnych 
komentarzy. 


LISTY CZYTELNIKÓW 


Z pośród licznych listów, jakie ©- 
trzymujemy w sprawie zbrodni sie- 
radzkiej, większość zajmuje w odnie- 
Sieniu do sprawy podobne do naszego 
stanowisko i najzupełniej solidaryzuje 
z akcją „Orędownika*. Oto jeden z li- 
stów, jaki otrzymaliśmy z Torunia od 
p. P. Z. 

P. Z. pisze m, in.: 

„Jestem stałym czytelnikiem „Orę- 
downika*, gdyż jest to jedno z nie- 
wielu pism o charakterze prawdziwie 
katolickim ł narodowym, prowadzące 
jawną, systematyczną i konsekwentna 
walkę z panoszącem się w Polsce žy- 
dostwem. Ostatnio rewelacyjne arty- 
knły, piętnujące hańbiące czyny Ży- 


| dów sieradzkich wywarły na mnie sil- 


ne wrażenie.. Czekam z niecierpii- 
wością, aby sprawiedliwości stało się 
zadość. 

Życzę akcji „Orędownika" powodze- 
nia,” 


U 

Ka. Panaś, b. kapelan legionowy, pisze 
w „Piaście”, jak na wystawie fotograficz- 
nej „Legjony a Huculszczyzna” w Wo- 
rochcie wśród kilkuset fotografij nie zna- 
1ażł 

„ani jednej najmniejszej podobizny fak- 
tycznego dowódcy II Brygady. głównega 
bohatera walk karpackich generala Hal- 
lera. 

Słowem niema nawet śladu, że taki kie- 
dykolwiek istniał, a strwożone glosy b. le- 
gjonistów szepczą: „nie wolno, wyklęty*”. 

Zato wśród fotugrafij bohaterow walk 
karpackich znalazł się portret inny: 

„W Przewodniku wystawy. pod nume- 
rem 121 figurnje portret, zatytułowany 
„Leib Icek Wunderman“. Mimo palącego 
mnie wstydu, zbliżam się do portretu du- 
żego formatu i widzę konną postać han- 
dlarza.. zażywającego w II Brygadzie ;ak 
najgorszej sławy. Mandlarz te” nietylko 
na czekoladzie dorobił się majątku... m 
żyjąc wśród lasów państwowych dziś po 
siada duży tartak.. ale zajmuje poczesne 
miejsce na urządzonej w roku 1955 histo- 
rycznej wystawie Il Brygady. 

Nie wiem. kto urządzał wystawę foto- 
graficzną Il Brygady Nie wiem, kto jest 
za to odpowiedzialny! Nazwisko też Eli- 
miaka, jako inicjatora, podane w Kkatalo- 
gu, nic xi również nie mówi”. 

* w z 


Głos niższego funkcjonarjusza* podą iąe 
wyniki t. zw. „awansów“ pisze: j 


„W wypadkach, gdzie przed uzya a- 
niem awansu do wyższej gruny dodatek 
wyrównawczy wynosi zł 35 tam wsku- 
tek otrzymanego awansu, wynoszące- 
zo zł 30 miesięcznie akreśla sie cały 
dodatek wyrównawczy, czyli obniża się 
pobory na skutek otrzymanego awanau 
o zł 5 miesięcznie". 


Nieźle, prawdopodobnie chętnie zrzekl- 
by się tego „awansu“, 


WSPÓŁCZESNA 
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POWIEŚĆ SENSACYJNA 


PRZEZ ANTONIEGO HRAMA 


22) 

Zatrzeszczały zapałki 1 duża nafto- 
wa lampa rzuciła jasne światło na 
skuloną pod ścianą postać drżącego 
Serafina, w stroju, najmniej nadają- 
za się do oglądania szerszemu ogó- 
owi. 

— Jaja, ja, ja chciałem tylko... — 
bełkotał nieprzytomnie, przestępując 
bosemi nogami. 

' — Wiemy, czego tu chciałeś, od- 
mieńcze zatracony, powsinogo prze- 


" klęta, djabelski jamorniku!... — dała 


folgę wymowie pobożna Kobielowa, 
zapominając w nagłej pasji, że mówi 
do kuzyna swojej chlebodawczyni. 

-— Proszę się uspokoić! — zgromił 
ję ostro Szlaski, wyprowadzając z 
kuchni ogłupiałego Serafina, sam z 
trudem wstrzymując się od śmiechu 
z powodu niezwykłego qui pro quo 
pechowcgo kuzynka, 

— A nacóż mi też już przyszło, mój 
Boże ukochany!... zaniosła się 
gorzkiemi łzami Salomea, dotknięta 
do żywego ostrym tonem dziedzica. — 
Ktoby nie chciał, to człekiem bez 
powy poniewiera, a niema się już 

omu za niewinnością ująć... Dam ja 
ci, ty pokrako, że cię Już raz na zawsze 
psie jamory odlecą!... — wybuchnęła 
raz jeszcze w stronę pokoju pana Bo- 
belka, — Prosta jestem kobieta, a 
choćby tysiąc lepszych od ciebie, obie- 
zyświacie, u nóg mi się czepiało, to 
memu Serwacomu wiary święcie do- 
chowam! 

Długo jeszcze w ten sposób monolo- 


1 gowała wymowna Kobielowa, wyrzu- 


cając stek obelg pod adresem biednego 


"Bąsiada z za ściany. 


Ten jednak spał tymczasem najspo- 
kojniej w świecie na dawnem posłaniu, 
gdyż jedną z nielicznych zalet jego 
charakteru, była zbyt szybka, lecz 
krótkotrwała reakcja na wszelkiego 
rodzaju zewnętrzne bodźce. 

Przebudził się koło południa. 
Pierwszym przedmiotem, jaki zwrócił 
jego uwagę, był spory dzbanuszek ka- 
wy. Dalej na tacy stał drugi, mniejszy, 
zawierający świeżą śmietankę, oraz 
bułki i masło na trzcinowym koszycz- 
ku, przykrytym białą serwetką, Kawa 
dawno wystygła, lecz pan Serafin, czu+ 
jąc wielkie pragnienie, jednym dusz- 
kiem wypróżnił całą zawartość dzba- 
nuszka. Nie tknął natomiast bułek 
1 szybko począł się ubierać. 

O wypadkach ubiegłej nocy nie 
myślał już wcale, mając przygotowa- 
ny zgóry wykręt na wypadek, gdyby 
ktoś zochciał potrącić drażliwy temat 
niemiłej przygody. Postanowił tylko 
starannie unikać Kobielowej. 

Nim jednak zdążył uporządkowąć 
zawartość walizki, do pokoju wsunęla 
się służąca z zawiadomieniem, że pań- 
stwo czekają z obiadem. 

Pan Serafin jeszcze raz sprawdził 
obecność wiszącego u szyi woreczka £ 
dolarami, poczem, podkręciwszy przed 
kaja. rzadkie wąsy, wyszedł z po- 

oju, 

W staroświeckiej jadalni całe miej- 
scowe towarzystwo Biedzinło już przy 
stole, nie wyłączając Zylicza, którego 
pan Serafin mial szczęście poznać już 


wczoraj przy kolacji, znajdując w nim, 


z miejsca  wdzięcznego słuchacza 
awych opowiadań o niezwykłych przy- 
godach w kraju Jankesów, zmyślo- 
nych zresztą w dziewięćdziesięciu pro- 
centach. 

Na szczęście i tym razem miejsce 
wypadło mu koło Karola, z czego za- 
dowolony, po kilku obowiązkowych u- 
przejmościach, wypowiedzianych w 
stronę gospodarzy panienek, bez- 
zwłocznie nawiązał rozmowę 2 nie- 
zmęczonym słuchaczem. Mimo to rzu- 
cał baczne spojrzenia w stronę panie- 
nek. które, smać już poinformowane o 
niefortunnej nocnej wyprawie „wuj- 
cia* do kuchni, ukradkiem szturchały 
się porozumiewawczo, z trudem tylko 
wstrzymując się od śmiechu. 

— Jak wujcio spędził pierwszą noc 
w Mikuczewie? — spytała niepopraw- 


nień pani Szląskiej, aby kuzyneczkowi 
nie robić żadnych przykrości. 

— Noc?... — owszem, spalem Jak 
cał w norze, Tylko dziwny sen mia- 

m... 
— Sen?.., jaki? — zainteresowały 
się obie panienki. 

— Coprawda, trochę głupi w swem 
nieprawdopodobieństwie — podjął 
wujcio spokojnie. — Mianowicie wi- 
działem młodą, ładną panienkę, którą 
wszechmocna wróżka zmieniła. w 
koczkodona za zbytnią ciekawość. 

— He, he, ho — parsknął śmiechem 
rozbawiony praktykant. 

Panienki spoważniały. Zośka 
spuściłą głowę nad talerzem, skubiąc 
brzegi obrusa. Natomiast uparta Zeń- 
ka udała, że nie dostrzegła wyraźnej 
aluzji. 

— I cóż w tem tak śmiesznego? — 
zwróciła tłumfony gniew na Zyficza. 
— Gdyby jednak tak było, to obawiam 
się, że niejeden młody mężczyzna no- 
siłby postać zwyk!ego kłapoucha, któ- 
ry, jak wiadomo, jest symbolem głu- 
poty. 

— Na co się tu zanosi?! — przera- 
zita się mama, puszczając w roztarg- 
nieniu widelec na podłogę. 

— Brawo, Zeniu kochana! — ucie- 
syyt się stary rządca. — Dzielna cór- 
ka, dziedzicu! — poklepał Szlaskiego 

odpali, aż miło. 


bo 

Karol pokrył zmieszanie i zawtó- 
rował śmiechem. Jeden tylko „wuja- 
szek“ stał się dziwnie poważnym. Co 
chwila sięgał ręka za kamizelkę, 
błyszcząca łysina pokrywała się corak 
nowemi kroplami potu, Po jakimś czń- 
sie ręka pana Bąbejka sięgała znacznie 
niżej, a twarz przybrała wyraz grani- 
czący £ rozpaczą. 

s». Woreczek z dolarami 
stale obsuwał się coraz niżoj. 

— Miałeś zmienić sznureczek, prze- 
klęty kretynie!!,,. — lżył się w myśli 
Serafin, uprzytamniając sobie, że je 
szcze wczoraj postanawiał zastąpić 
BOCZNA sznurkiem nadwątloną tasiem- 


wol, ale 


ę. 
Nieznacznie wsunął rękę w kieszeń 
spodni, aby pochwycić wędrujący wo- 
reczek. Manewr ten nie uszedł uwadze 
obecnych i Zeńka porozumiewawczo 
trąciła łokciem Zośkę. Na domiar złe- 
go, siedzący pod stołem wilczur, nie- 
zbyt jeszcze oswojony z świeżo przy- 
byłym gościem, śledził z vwegy jego 
ruchy, warcząc groźnie przy każdem 
znaczniejszem poruszeniu. 

Sytuacja pogarszala się coraz bar- 
dziej. Pot zalewał już nietylko niskie 
czoło biednego Serafina, ale cienkiemi 
strużkami spływał Rz całej twarzy, 
czerwonej jak burak. Dłużej zostać 
przy stole było -nieprawdopodobień- 
stwem. 

— Przepraszam bardzo, lecz muszę 
wyjść na chwilę... — zdobył się: wre- 
szcie na krok stanowczy, przyciskając 

rzez ubranie woreczek w okolicy 

łądka i ostrożnie powstając od stołu. 

— Może grzybki niedobrze zrobiły 
kuzynkowi? — zatroszczyła się gospo- 
dyni, sądząc, że gość tak nagle dostał 
bólu żołądka. 

— Nie, nio, ja zaraz wrócę... 
postąpił parę kroków, gdy nagle wore- 
czek wyzwolony z uścisku, zjechał po 
lewej nodze į upadł na podlogo. 

Zanim prawy właściciel schylił się, 
by go podnieść, z pod stołu wypadł u- 
ważny na wszystko wiiczut i jednem 


kiapnięciem pyska porwał bezcenny 
skarb pana Bąbelka. 
— Puszczajt... dnwajl... = -ry- 


czał w obłędnej rozpaczy nan Serafin, 
koniąc zawzięcie psa po całym pokoju. 
Paniczny lęk przed utratą z takim iru- 
dem uciułanych pieniędzy, czynił ż 
tchórziiwego z natury Bąbelka, praw- 
dziwego pozgromcę wilczego pokolenia. 

— Oddawaj, dranin jeden, bo kości 
poprzetrącam!... Tu, tu piesku ko- 
chany... Grzeczny psina... tu, Re- 
ksiu... Bodaj celę wilcy złedli!,., — 
próbował w różny sposób przemówić 


na Zeńka, mimo stanowczych napom-- do amatora skórzanego woreczka. 


kolanie. — Z taką to nie zaczynaj,. 


Wystraszony pies, nie mogąc må- 
leźć wyjście z pokoju, schronił się pod 
stół, tuląc się do nóg swojej pani. Tu 
już na dłuższą chwilę przywarł w. spo- 
koju. 

Pan Serafin z wzrokiem utkwio- 
nym w wystający z pyska woreczek, 
powoli a nieznacznie przechodził do 
przysiadu. Gdy głowa znalazła się ni- 
żej powierzchni stołu, rzucił słę nagle 
pod. stół, z rozwartą dłonią, pragnąc u- 
chwycić przeklętego wilczura. Pies 
jednak zdążył w porę' uskoczyć na 
bok, a ręka chwycila Zeńkę tuż poni- 
żej kolana. Bylo to jak zwolnienie 
sprężyny katapulty. Nogi z niezwykłą 
siłą wierzgnęly raptownie naprzód, u- 
derzając szpicami w lśniącą łysinę. 

Hurkot odsuwanych -w pośpiechu: 
krzeseł i ogólne zamieszanie zgłuszyły 
okrzyk boleści niefortunnego pogrom- 
cy psiego rodu. 

Nie było jednak czasu na dłuższe 
lamentacje. gdyż Reks, wypłoszony z 
pod stołu, począł gwałtownie drapać 
do drzwi, pragnąc za wszelką cenę 
wydostać się z pokoju. 

Widząc to Karol, pochwycił go za 
obrożę. Jednak w tej samej chwili 
zwabiona halasem Salomea, dyskret- 
nie uchylilą drzwi do pokoju, eo wi- 
dząc wystraszony wilczur, szarpnął 
w nagłym skoku i poprzez kuchnię 
wypadł wprost na dziedziniec, 

— Dolary! moje dolary!,.. — jęk- 
nął nieszczęśliwy Bąbelek, rzucając 
a w pogoń za niezwykłym  złodzie- 
em. 


Obecni dopiero teraz zrozumieli 
właściwą przyczynę rozpaczy. Z wy- 
jątkiem pani Sziaskiej, wszyscy wy- 
padli na werandę. 

Było jednak zapóźno, Pies gnał pro- 
sto na pole, pozostawiając daleko za 
sobą biegnącego resztkami sil, Serafi- 
na. Mimo to trzej panowie pobiegli za 
jego śladem. Szlaski starał stę przede- 
wszystkiem zawrócić  zrozpaczonego 
kuzynka, który najniepotrzebniej w 
świecie straszy wilczura, co mogło je- 
dynie zaszkodzić całej obławie. 

Wszelkie perswazje | nawoływania 
pozostały bez skutku. Serafin pędził 
dalej, nie zwracając uwagi na nic i na 
nikogo, za wyjątkiem sunącego przez 
zagony, wliczura. Wkrótce niewielkie 
wzgórze zasłoniło obydwu przed wzro- 
kiem pozostałych. 

Szlaski w towarzystwie Siennickle- 
go I Zylicza powrócił do dworu. Karol 
bezzwłocznie skoczył na koń i pognał 
w ślad za panem Bąbelkiem. 

We dworze godziny płynęły na nie- 
spokojnem oczekiwaniu epilogu tego, 
bądź co bądź niecodziennego, wypad- 
ku. Na twarzy pani Szlaskiej malowa- 
ło się wyraźne przygnębienie. Nie 
mniej skwaszona była | Zeńka, zdając 
sobie sprawę, że jej pupilek tym ra- 
zem pozwolił sobie na grubszy kawał, 
gdyż, jak z wczorajszej rozmowy zdo- 
łała wywnioskować, wujcio mógł roz- 
porządzać znaczniejszym kapitałem, 
na zdobycie którego poświęcił długie 
lata w dalekiej Kalifornji. 

Wszyscy więc niespokojnie kręci 
się po dziedzińcu, oczekując z nie 
cierpliwością wieści z pola obławy. 

Wieczór już począł zapadać, gdy” 
panienki siedzące na werandzie ujrza- 
ty krepa postać pana Babelka. Pozna- 
ly raczej tylko jego sy.wetkę, 
wygląd czlowicka, który w tej chwili 
zbliżał się w stronę dworu, żadną mia- 


ra nie przypominał zawsze dobrze pie- | 


zentującego się wujaszka Serafina. 

Bez kapelusza I o jednym pantoflu, 
umazany błotem na calej twarzy. w 
poszarpanem niemal na strzępy ubra- 
niu, tworzył tak niczwykle tragika- 
miczny obraz, że Zeńka mimo wszyst. 
ko nie mogła powstrzymać się od 
parsknięcia śmiechem. i 

Ale i pan Serafin śmiał się do nich 
zdaleka. potrząsając z radością trzy- 
manym w ręku woreczkiem. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Ostatnie echa karnawału 


Jurysta na balu 


Pan Rejent Artykuliński na stare lata 
przeniós! się do stolicy. Otworzył kance- 
larję I załatwiał prawne kawaly. Był sta» 
rym sądowym wygą. Prawa zmieniały 
formę, język i swojego ducha, a on prze» 
trwał. Musiał tylko od czasu do czasu 
rozcinać kamizelkę, która nie mogla po- 
R: pęczniejącego na etare lata brzu 
cha. 

Aż przyezedl karnawał. 5 

Rarnawal drażnił pana Artykulińskie- 
go. Treść nie odpowiada formie — mawiał 
— karnawal — to pojęcie prawnicze. te 
przecież zbiór starościńskich wyroków. 8 
nie taneczne opętanie. To raczej, tymo- 
logicznie rzecz biorąc, bal-nawał. 

Ludzie szaleli. 


Tylko pan rejenż trzymał sie dzielnie. 
Przyjmowal godności gospodarza na balu 
zrujnowanych (przez niego) kamieniczni- 
ków, płaci! na bale kolorowych krzyży, 
ale sam swojego krzyża na żaden bal nie 
zaniósł, Aż przyszedl bal palestry. 

Pan rejent wyciągnął z szafy wiszący 
z czasów przedwojennych frak. Obie poły 
mole zjadły, nie ezczędząc nawet guzików. 
Ordery z dawnych wilhelmowskich lat za- 
rdzewiaty, a barwne wstęgi etracily swój 
kolor. Rękawy były kuse. a zapiąć spodnie 
ZY tyle, co w uścisku zmieścić slov 
nia. Fe Ć fo 


i Pan rojent kazał sobie zrobić nowy 
rak. ; ) 

Krawiec zmierzy? wzrost, pokiwał gło- 
wą nad jego stosunkiem do objętości w 
paale | uszył, 

Pan rejent myślał, że dostanie apopick= 
eji w czasie, gdy starannie opakowywał 
się sztywnym gorsem, eztywnym kołnie- 
rzykiem i aztywną muszką- 

I poszedl... Przy wejściu zapytano go © 
zaproszenie. . 

Oburzył alę. O przeszłość powinniście 
pytać, kartę karną zbadać, atwierdzić ka- 
rany czy nie, a nie żądać jakiegoś tam za- 
proszenia, 

Stracił humor . 

Same gołowąsy. Połami fraków kurze 
to z ziemi wyciera, bo ledwo od niej od- 
roslo i muie starego palestrante o zapro- 
szenie monituje. 

Ach, te powojenne czasy! 


Całym ciężarem awaogo ciała przycisnął 
poły dọ krzesła I pil powoli. 

Krew poczęła mu silniej krążyć. Lica 
płonąć purpurą. Z dna kielicha wyjrzała 
przeszlość, której na Imię Młodość. 


Rejent chciał tańczyć. Tańczyć, wirów 
wać i szaleć, Zrzucić z siebie jarzmo lat 
lskoczyć w ian, jak przed laty. 

Orkiestra zagrała mazura. Trzaangła w 
szwach kamizelka. Pan rejent z podnie- 
aioną dumnie glową wiódł przygodną mę- 
tronę do mazura. 

Skoczył, walił hołupee, przykiękał, wi- 
rował. Silny pot zmywał nieustannie pur- 
purowy kark. 

— Ja z panem nie tańczę! Pan nie- 
ymia.. 

Pan rójent otworzył szeroko oczy, jąk 
ptak ugodzony w serce. 

Om, pierwszy tancerz przedwojennej do- 
hy, tańczyć nie umie?! 

Czyżby świat oszalał?! 

1 znowu z puhara wyjrzała uśmiech. 
nięta mlodość. 

Pan rejent pił, pil, pił. 

W winie utopić chciał świadomość. że 
młodość to przebrzmiałe echo, a rzeczywi 
atość to brzemię lat i brzucha. 

1 Nowy. (rak etal się znowu przez długie 
; łata pokarmem moli, a pan rejent nadal 
| odwala prawne kawaly. 

t 


Karnawał zaś wyrzucił ze swego praw- 
! niczego słownika. Kelly. 


W Rzymie odhyl się z wielkim splendorem 

ślub syna h. króla hiszpańskiego Alfonsa, 

infanta Jaime'a Buurbon z księżniczką 
włoską Emanuela Dainperre Ruspoli, 
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Budiet Ladri w wiete cyfr I faktów 


Klub Narodowy przeprowadza racjonalną oszczędność | realizuje swój żywotny 


Łódź, 6 marca. 


-Zgóry musimy się zastrzec, że nie 
zamierzamy tutaj podejmować pole- 
miki z prasą żydowską w Łodzi, która 
tytułami sprawozdań z posiedzeń ko- 
misji finansowo-budżetowej, usiłuje 
wprowadzić w błąd opinję publiczną, 
i przedstawić w ujemnem świetle po- 
sunięcia i zmiany, dokonane przez 
Klub Narodowy w budżecie miejskim. 
Wychodzimy z założenia, że na owe 
wściekłe ataki pieniącej się w bezsil- 
nej złości prasy żydowskiej nie warto 
odpowiadać, gdyż szkoda na to czasu 
i papieru. W artykule poniższym chce- 
my przedstawić dokładnie bilans 
zmian dokonanych przez Klub Naro- 
dowy w budżecie łódzkim i uwypuklić 
wynikające stąd korzyści dla ludności 
polskiej, zwłaszcza dla robotników, 
wreszcie chcemy zapoznać Czytelnika 
z dokonanemi w budżecie oszczędno- 
ściami, które. w wybitnym stopniu 
przyczynią. się do poprawienia kuleją- 
cej od lat gospodarki miejskiej. 

W oświetleniu cyfr — wszystkie 
szumne tytuły artykułów żydowskich. 
jak: „Likwidują szkoły, szpitale i straż 
ogniową”, „Porrom oświaty i kultury 
w Łodzi”, Cały budżet miejski prze- 
kreślony* i t.p. bzdury, wydadzą się, 
już nie powiemy śmiesznemi, ale do- 
prawdy budzącemi poniekąd litość dla 
ich autora. 

Przyjrzyjmy się więc bezstronnie z 
cyframi w ręku, gdzie i na czem naro- 
dowcy porobili oszczędności, 

Otóż przedewszystkiem trzeba stwier- 
dzić, że skreślone zostały subsydja na 
różne żydowskie organizacje. Na skre- 
śleniu tem oszczędzono około 20 060 zł. 
Skreślenie tych sum ma znaczenie go- 
spodarcze i polityczne. Obóz Narodowy 
nie może pozwolić na to, aby żywioł ży- 
dowski — ten wieczny pasorzyt na cie- 
le narodów aryjskich. — był karmiony 
z funduszów miejskich. 

Wcale nas nie przekonuje argument, 
iż Żydzi winni otrzymać suhwencje ta- 
kie, ponieważ także płacą podatki. 
Płacą. bo muszą płacić za to, że mają 
prawo mieszkać w Polsce, a chętniej 
jeszcze nie płacą, gdy Im się to udaje... 
A udaje im się to b. często... Chętnie 
zrezygnujemy z tych podatków, oczy- 
wiście z tem, że uwolnią Polskę od 
swojej obecności. 


Oszczędności na Teatrze Miejskim 
przedstawiają się następująco: Teatr 
będzie otrzymywał pełne subwencje do 
1 września r. b. Od tej pory będzie do- 
stawał 10000 zł miesięcznie. Suma ta 
wystarczy na utrzymanie lokalu. opał, 
światło i'służbę techniczną; na utrzy- 
manie aktorów i dyrektora teatr musi 
zarobić. Zaoszczędzona suma wynosi 
5460) zł. 

Dalsze oszczędności porobiono 
przez skreślenie subwencji na: żydow- 
ską Wolną Wszechnicę 100.000 zł; na 
gimn. P. O. W. (nie zgodzono się na 
podwyżkę proponowaną przez kom. 
Wojewódzkiego, a pozostawiono do- 
tychczasowe subsydjum) 6.000 zł; na 
budowę Domu marsz. Piłsudskiego 
59.000 zł; na masońską S. M, C. A. 
59.070 zł; na Federację byłych wojsko- 
wych. której przywódcą był siedzacy 
obecnie w areszcie Piątkowski, 15.000 
zł, Skreślono również suhsydja na róż+ 
ne organizacje polsko?żydowskie „w 
sumie 15.00) zł. Skreślono nasętpnie 
renumerację w wysokości 200,00 zł 
oraz obniżono o 5 proc. dodatek komu- 
nalny do pensyj — co dało oszczędność 
250.070 zł. 

Skreślono pozatem inne pozycje, 
jak: poradnie świadomezo macięrzyń- 
stwa, prywatne : telefony dygnitarzy 
miejskich, utrzymanie Rady Woje-' 
wódzkiej i t. p. Suma zaoszczędzona 
przez skreślenie tych pozycyj wynosi 
15.000 zł. 

Następnie: obniżono pensje dla pre- 
zydjum miasta (prezydent, wiceprszy- 
dent, lawniev). co w porównaniu z ro- 
kiem 8034 wykazuje oszczędności w 
kwocie 50.000 Zł. 

Łączna suma wszystkich  oszczęd- 
ności wynosi 820.609 zł. 

Niektóre jednak pozycje w budżecie 
narodowcy podnieśli. Na obronę mor-, 
ską ij przeciwgazową dano więcej -o' 
16.009 zł, na pomoc dla ubogich („Cari- 
tas“) 10.009 zł; na budowę szpitala 00. 
Bonifratrów 10.090 zł; na oświatę ro- 
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program gospodarczy 


botniczą w sekcji kulturalno-oświato- 
wej „Praca Polska* 1.200 zł; na „So- 
koła“ 1.200 zł; dla ochronek robotni- 
czych  „Salezjanek* i „Felicjanek“ 
2.000 zł. 

Dalej: na Teatry Popularne zwię- 
kszono subwencję o 20.009 zł, na na- 
prawę ulic i chodników zwiększono 
wydatki o 150.020 zł. Wszystkie te 
zwiększenia w poszczególnych pozy- 
cjach wynoszą 202.900 zł. W ten spo- 
sób ostatecznie w budżecie zaoszczę- 
dzono 620.000 zł. 

Tak wyglądają w świetle cyfr o- 


szczędności poczynione przez Klub Na- 
rodowy w budżecie administracyjnym 
m. Łodzi. Zaznaczyć jeszcze należy, że 
straż ogniowa, o którą prasa żydowska 
robiła taki „gzewałt', preliminowane 
ma w tym roku o 30.000 zł więcej, niż 
jej dawano dotychczas. 

Z tych cyfr dwie rzeczy są jasne: 
narodowcy przeprowadzają w całej 
pełni swój program w kwestji żydow- 
skiej i dążą za wszelką cenę do prze- 
prowadzenia oszczędności administra- 
cyjnych, aby umożliwić prowadzenie 
na. wielką skalę robót publicznych. 


„Dla naszych placówek zagranicznych...” 


Na marginesie naszego wczorajszego artykulu 


Łódź, 6, 3. W uzupełnieniu nasze- 
go artykułu z dnia wczorajszego pod 
tyt.: „Radjo w walce z Obozem Naro- 
dowym* donoszą nam z kół naszych 
Czytelników, że ów komunikat radjo- 
wy z 26 ub m. przeznaczony był — jak 
zresztą wszystkie komunikaty prasowe 


nadawane o godzinie 12 w południe — 
„dla naszych placówek 
nych“. 

Powyższe komunikaty prasowe do- 
starcza radju M. 8. Z., co wyraźnie co- 
dziennie — a więc i w tym wypadku 
— speaker zaznacza- - 


zagranicz- 


W Poznaniu na pl. Swiętokrzyskim zdarzył się wczoraj niecodzienny wypadek 
W okno wystawowe składu kapeluszy wpadła całą siłą furmanka zjeżdżająca 
wdół ul. Podgórnej. Konie i dyszel uderzyły ze atraszną silą studentkę W. S. H p 
Eleonorę Dąbkowską, która w tym momencie oglądała kapelusze. Nieszczęśliwa od- 
niosła poważne obrażenia i straciła przytomność. Stan jej jest b. ciężki. Na miej- 


Więcej pomarańczy, 
KA jak kartofli... 


Warszawa, 6. 3. Według zesta- 
wień statystycznych naszych urzędów 
celnych, w ciągu ostatnich trzech mie- 
sięcy sprowadzono z samej tylko Hi- 
szpanji 9 milj. kg pomarańcz, warto- 
ści około 110 milj. złotych. 

O ogromie importu pomarańczy 
świadczy fakt, że cyfry te nie obejmują 
przywozar z innych państw, jak z Pale- 
styny i Włoch. (w) 


Przywilej dla aptek 


Warszawa. (Tel. wł) Sąd Naj- 
wyższy wydał orzeczenie, iż apteki nie 
podlegają co do czasu pracy ogranicze- 
niom ustawy o czasie pracy w przemy- 
śle i handlu Z tego powodu apteki 
nie potrzebują żadnego zezwolenia na 
zatrudnianie swych pracowników po- 
nad osiem godzin dziennie. (w) 


——— 


Krwawy nana rahunkowy 


Nowy Sącz. (PAT). Ub. nocy nie- 
wykryci dotąd sprawy dokonali w Ła- 
bowej, pow. N. Sącz, krwawego napa- 
du na rodzinę Bergmanów Bandyci œ~- 
głuszyli napadniętych uderzeniami 
młotków, poczem obrabowali mieszka» 
nie. Trzy ofiary napadu bandyckiego 
przewieziono w stanie groźnym do 
szpitala w N. Sączu. 


Echa „Białej Księgi” 


Londyn. (Tel. wł)  Ogłoszona 
przez rząd w. brytyjski „Biała Księga“ 
wywołała bierne komentarze prasy 
angielskiej. Część pism. zarzuca rzą- 
dowi brak taktu. Wynikiem enuncjacji 
angielskiej jest gwałtowna reakcja w 
Berlinie 

Korespondenci pism angielskich z 
Berlina donoszą. że mówi się tam nie- 
mal ostentacyjnie. iż choroba kancle- 
rza IMl(lera — która wpłynęła na odro- 
czenie wizyty ministrów angielskich. 
stoi w związku z ogłoszeniem „Białej 
Ksiogi. 


D 


34 stonnie mrozu 


Berlin (Tel. wł.) Mróz na Śląsku 
iiemieckim trzyma w dalszym ciągu. 
Ubiegłej nocy notowano najniższą 
temperaturę w  Gross-lser 38% stopni 
mrozu. w leleniogórze 28, we Wrocła- 
wiu 20 stopni mrozu. 


Katastrofa lotnicza 


Londyn (PAT), W pobliżu wy- 
spy Wight (na płd. wybrzeżu Anglji, 
oddzielona od lądu cieśninami Salent 
i Spithead — red.) spadł w morze sa- 
molot wojskowy. Pilot zginął na miej- 
scu, a obserwator prawdopodobnie u- 


scu wypadku zebrały się tłumy ludzi. 


po sobie. Oboje zamdlkli i spoglądali sobie 
w oczy. 

Nareszcie sędzia wstał i podszedł z1neł- 
nie blisko do Mable. Wzrck jego był >- 
ważny, choć przebijała z niego dobroć, a 
> brzmiał przyjaźnie, prawie po ojcow- 
sku. l 
-A Czy nie chciałaby pani złożyć zezna- 

a? 

Mable załamała ręce. 

— Nie mam co zeznawać — zapewaiała 
stanowczo. — Jak mam panu udowodnić 
moją niewinność? 

Bartolini milczał | badawczo, a zarazem 
ze smutkiem, przyglądał się dziewczeciu. 
Wreszcie odezwał się ganiąc i ostrzegając: 

— Nie postępuje pani mądrze. Pragnę 
pani pomóc i wskazuję pani jedyną drogę 
ratunku. Pani jednak odpycha mnie į u- 
piera się przy kłamstwie, zresztą zupełnie 
bezcelowem. Naprawdę bezcelowem, gdyż 
dowojy są przytłaczające. Proszę mnie kil- 
ka. minut wysłuchać, a przyzna mi pani 
słuszność. Otóż ojca pani zamordowano w 
nocy w jego własnym domu, w jego wła- 
snem łóżku. W mieszkaniu nie znaleziono 
żadnych znaków włamania, Ani przy _ áy- 
nem otwartem wówczas oknie, ani w ogro- 
dzie, ani też na murze ogrodowym nie ud- 
szukano najmniejszych śladów. W mie- 
szkapiu była pani, brat pani : służba. Brat 
pani był chory, pani zaś czuwaia. Proszę 


tonął. 
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Tego samego dnia po pofudnfu brat panł 
odwiedził Hindusa. 

Mable spojrzała zdziwiona. 

Sędzia, obserwując ją bacznie, mówił 
dalej: | 

— Nie wiedziała pani o tej wizycie do- 
tych:zas? Jest to jednak fakt. I powiem 
pani nawet więcej: gdy brat pani, wycho- 
dząc od fakira, zeszedł na ulicę, znalazi w 
swym płaszczu sztylet, którym dziesięć dni 
później zamordowano pani ojca. 

— Wobec tego sztylet był własnością 
fakira? 

— To nie vlega wątpliwości. Brat pani 
otrzymał nieszczęsny prezent jedenastego 
marca, w dniu wizyty fakira u ojca pani 
W przeddzień odbył się wieczorek u pań- 
stwa Castellani'ch, na którym Łyła pani 
z fakirem. 

— I to także pan wie? — wykrzykneła 
Mable, ssa 

— Jak pani słyszy! Jestem mocno prze- 
konany, że między tem wszystkiem istnie- 
je jakiś tylko pani dobrze znany związek. 

Dziewczę odwróciło wzrok od sędziego. 
Oczy jej błądziły wpierw po podłodze: póź- 
niej zaś po pokoju. Zupełnie przygnębiona 
spytała: 

e Co pan właściwie teraz o mnie my 


Miłość Fakira 
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ANKIETA ŻYDOZNAWCZA 


ytan zaiydzenia miast polskich 


Groźne dane statystyczne o stanie posiadania żydów, Ich wpływach i stanowiskach 


Siedmnasta z, rzędu część naszej 
ankiety żydoznawczej zawiera trzeci 
artykuł o sytuacji w „polskich Atenach" 


Krakowie. Omawia. on zażydzenie 
szkolnictwa, udział Żydów w życiu go- 
spodarczem Krakowa i ich przynależ- 


ność do polskich organizacyj. 
W nastepnych częściach ankiety 
zajmiemy się miastami b. Kongresówki. 


„Polskie Ateny* i Zydzi 


Stosunki w szkolnictwie, życiu gospodarczem | organizacyjnem 


Zażydzenie szkolnictwa wszystkich 
znajdujących się w Krakowie stopni, 
jest bardzo poważne. 


Jedyna uczelnia w Polsce» 

Z kilku wyższych uczelni znajdują» 
cych się w Krakowie jedynie Akade- 
mja Górnicza, niema ani jednego Żyda 
wśród swoich profesorów i wykładow- 
ców jak i wśród studentów, Należy to 
z uznaniem podkreślić, gdyż jest to 
edyna wyższa uczelnia w Polscg, na 

tórej niema ani jednego Żyda. Niema 
Żydów także w gronie profesorskiem 
Akademji Sztuk Pięknych, jednak już 
wśród studentów tej uczelni Ead Sa bf 
my około 15 procent Żydów. Nie lepiej 
jest na Wyższem Studjum Handlo- 
wem, gdzie dyrektorem jest niearyj- 
czyk dr. Bolland, jednym z asystentów 
łego syn, a nadto około 13 procent stu- 
dentów W. S. H., to Żydzi. 

Na największej wyższej uczelni 
Krakowa — Uniwersytecie Jagielloń- 
skim znajdujemy ponad 25 procent 
studentów Żydów, Najwięcej jest ich 
na Wydziale prawniczym (prawie 40 
procent). potem na filozoficznym (oko- 
ło 23 procent), lekarskim (ponad 20 
procent), studjum  farmaceutycznem 
(prawie 20 procent) oraz od 3 do 5 pro- 
cent na studjum wychowania fizyczne- 
go i wydziale rolniczym. W gronie 
profesorów, docentów, asystentów, lek- 
torów znajdujemy także poważną ilość 
semitów, Zwłaszcza na wydziale pra- 
wniczym į filozoficznym (6 na prawni- 
czym, 15 na filozoficznym). 


Szkolnictwo średnie 

W szkolnictwie średniem spotyka- 
my Żydów we wszystkich gimnazjach 
państwowych na stanowiskach profe- 
sorów, lub choćby praktykantów i w 
dużej liczbie wśród uczącej się mło- 
dzieży. Nadto mają Żydzi dwa własne 
gimnazja żydowskie. Mniej, choć też 
zbyt dużo spotykamy Żydów w szkol- 
mictwie powszechnem. Zato Polacy w 


Artykuł z Krakowa III. 


tych szkołach uczący nie zawsze stoją 
na wysokości swego zadania. 


pPoświęcenie” sztandaru 
w bóżn loy» 


Niedawno n.p. w jednej szkole po- 
wszechnej na terenie dzielnicy żydow- 
skiej, w szkole państwowej z językiem 
wykładowym -polskim i pewną liczbą 
dzieci chrześcijańskich kierownik tej 
szkoły, też Polak urządził „poświęce- 
nie" sztandaru tej szkoły w żydowskiej 
bóżnicy! 

Nie jest wolne od Żydów szkolnic- 
two średnie zawodowe. Duży procent 
Żydów mają w swych gronach nau- 
czycielskich i wśród młodzieży szkoły 
muzyczne. Podobnie szkoły handlowe. 
Specialnie zażydzony jest wydział bu- 
dowłany w Państwowej Szkole Prze- 
mysłowe!, gdzie na 106 uczniów w ub. 
Am szkolnym było 48 Żydów (45 pro- 
cent), 


Żydzi w życiu gospodarczem 


Zażydzenie życia gospodarczego w 
Krakowie jest tak olbrzymie i tak 


zz 


- dydzi też mają 


— Idzikowskiego 


wszechstronne. że w ramach ankiety | 
wyczerpać go jest wprost niemożliwo- 
ścią, Dla ilustracji podamy tylko kilka 
fragmentów, Rzemiosło, W Krakowie 
istnieje obecnie 45 cechów rzemieślni- 
czych w tem 9 chrześcijańskich, 12 
żydowskich 1 24 mieszane polsko-ży- 
dowskie. Ponieważ nie zrzeszają one 
wszystkich rzemieślników, stosunek 
liczbowy ich członków nie jest miaro- 
dajny dla ustalenia zażydzenie rzemio- 
sła krakowskiego. Natomiast ogólny 
stosunek rzemieślników chrześcijan 
do Żydów wygląda mniejwięcej tak, 
że ponad połowa rzemiosła krakow- 
skiego znajduje się w rękach żydo- 
stwa. 

Handel w Krakowie jest zażydzony 
niemniej niż rzemiosło polskie, chrze- 


szej ilości przecewszystkiem po przed- 
mieściach, są to przeważnie małe 
sklepiki, prowadzone niefachowo, dlą 
braku poparcia ze strony społeczeń- 
stwa | trudności w uzyskiwaniu kre- 
dytu niemozgące prawie zunełnie kon- 
kurować z firmami żydowskiemi. 
Wielkich polskich firm handlowych w 


Chaim Rasner, bohater nowej afery rzemieślniczej 


Warszawa. (Tel vł.) Sprawa. b. p 
prezesa Zwiąrku Rzemieśln'ków - Ży- 
dów, Chaima Raznsra, o czem swego 
czasu donosiliśmy, jest w dalszym cią- 
gu, mimo upływu kilku miesięcy, 
przedmiotom dockodzeń sądu obywa- 
telskiego. 

Prasa żydowska wspomina aferę 
Raznera, nazywając ję smutną aferą 
sławetnego Chaima, 

Jak mówią w sferach rzemieślni- 
czych, Razner jest oskarżony o szereg 
różnogo rodzaju nadużyć, ponelnionych 
w cechach 1 w czasie urzędowania w 


Izbie Rzemieślniczej I Radzie Izb Rze- 
mioślniczych Obecnie Razner jest za- 
wieszony w swych czynnościach. a sąd 
obywatc!ski jeszcze przed sędem pań- | 
stwowym mą wkrótce ukończyć "se | 
prace i wydać wyrok. Wyrok ten po- 
najprawdopodotniej działalność 


1 
ścijańskie sklepy spotykamy w więk- 
j 


tępi 
Raznora, który potrafił się wkręcić nā- 


niane nrdużycia. Widać — że Idzikow+ 
ski ma dzielnych naśladowców: 


W ŻE A O ZZO Z nn 
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Bartolini był zewnętrznie bardzo spo- 
kojny. Siedział, wygodnie oparty na krzee 
śle. Wewnętrznie jednak. jakby z ukrycia, 
obserwował każdy ruch Mable, każdą jej 
mine. Po chwili zastanowienia odparł z 
uśmiechem: 

— Sądzę, że faki; kocha panią! 

— Gdyby nawet tak było, cóż jestem 
temu winna? 

— Sądzę poza tem, że także pani kocha 
takira. 

Mable zerwała się 

«= To nieprawda, pante sędzio! Klnę się 
na wszystko najdroższe, ż» nieprawda! Czy 
przypuszczenie to opiera pan na tem, że 
owego wieczoru u państwa Castellani'ch 
by'am z fakirem w ogródku na dachu? 
Przecież to nie było moją winą! Nie uma- 
wiałam się z nim na to spotkanie. 

Sędzia słuchał uważnie. Dowiedziai się 
czegoś nowego. Dotychczas nieznanja mu 
była historja ze spotkaniem w ogródku. 
Nie dał jednak pozrać po sobie podni3ce- 
nia j odparł. jakby od niechcenia: 

— W każdym razie była pani z nim 
razem. 

Dziewcsę chodziło ne.wowo po pokału. 

— S.hroniłam się same do ogródka, 
gdyż było mi gorąco Byłam sama! Fakir 
zjawił się nagle i on zaczął rozmowę. Nie 
ma w tem mojej winy. 


— Mówił wówczas o swej miłości do 
pani? — nadmienił sprytnie sędzia. 

— Cóżem temu winna, że mówił mi o 
tem — denerwowała się Mable. — Prawda, 
mogłam go nie słuchać, ale byłam jakby 
sparaliżowana. Poza tem napewno nie ode 
powiedziałam mu, jak również nie pozwo-= 
liłam mu pójść do ojca 

Bartoliniemu wydawało się, jakby ~ta- 
czająca go dotychczas gęsta mgła nagle się 
rozstąpiła i przepuściła jasne promienie 
słońca. Szkundę pomyślał z natężeniem, 
ale już w następnej chwili wszystko wyda- 
ło mu się jasne. Sądził, że rozwiązał za- 
gadkę Z trudem tylko zdołał opanować ra- 
dość. Spytał jeszcze: 
> — Prosit o rękę pani I odmówiono mu, 
czy tak? 

Mable spojrzała na sędziego. 

-— Przypuszczam że tak było. 

I po krótkiej przerwie dodała zupełnie 
zrezygnowana i bezsilna: 

— Teraz jestem zupełnie w pańs"ich 
rękach. Jeśli pan chce. może pan wszyst- 
ko powiedzieć memu narzeczonemiu. 

— O czem? 

= O fakirze | o mnie. 

«= I mic więcej? 

=- A cóżby jeszcze? 

== Pani zapomina, że -"hodzi tutaj © 
morderstwo! 
i Pytania i odpowiedzi nastąpiły: szylko 


wet j do chrz>ścijańskich cechów 1 
związków rzemieślniczych. 

Osobno grozi Raznerowi rozprawa 
przed sądsmi państwowemi © wsnom- 


Krakowie jest coraz mniej. Upadają 
niema! z dnia na dzień, 


Wielkie firmy upadają 


W ostatnich tygodniach n.p. zam- 
knięto starą i znaną nietylko w Polsce 
firmę Relm i Ska. zlicytowano wielką 
firmę przy ulicy Sławkowskiej (Zda» 
nowicz), wyznaczono komisarza sędo- 
wego w Polskiem Towarzystwie Han- 
dlowem itd, itd. Najbardziej handlową 
dzielnicą jest niewątpliwie śródmie- 
ście, w którym koncentruje się prawie 
całe życie gospodarcze Krakowa, 

Ulicy bez sklepu żydowskiego w 
ej dzielnicy nie znajdzie się. Na dzie- 
więciu najbardziej handlowych uli- 
cach śródmieścia Żydzi mają przeszła 
400 sklepów frontowych (i prawie 
wszystkie mieszczące się w sieniach, 
oficynach i na piętrach, gdy Polacy 
tylko dwieście kilkanaście. Tak n.p. 
znane każdemu kto raz choćby był w 
Krakowie ulice liczą sklepów: 


Żydzi na ulicy«« 


Grodzka: 132 żydowskie — 15 pol- 
skich, 

Floriańska: 61 żydowskich — 39 
polskich, 

Szewska: 42 żydowskich — 22 pol- 


e, 
Szpitalna: 40 żydowskich — 16 pol- 
skich, 

Sienna: 32 żydowskich — 20 pol- 
skich. 
jedynie jeszcze 

Rynek Główny: 24 żydowskie, a 55 
chrześcijańskich i 

Sławkowska: 23 żydowskich i 39 
chrześcijańskich. 

Z większych i wielkich banków w 
Krakowie jedynie 6 wolnych jest od 
Żydów (Gospodarstwa Krajowero, Pol- 
ski, Rolny, Związku Spółek Zarobko- 
wych oraz Kasy Komunalne miejska 
i powiatowa). We wszystkich innych 
i te dosłownie wszystkich, dyrekto- 
rem naczelnym, lub jednym z dyrek- 
torów, albo iego zastępców jest wszę- 
dzie Żyd. lub przechrzta. W ten sposób 
cały krakowski aparat kredytowy 
iza sżnion7 jest. lub wprost znajduje 
się w rękach żydowskich. służąc oczy- 
wiście  przedewszystkiem interesom 
żydostwa. 

Przemysłowo Kraków nie odgrywa 
zbyt wielkiei roli, Poza kilkoma więk- 
szemi fabrykami I paroma średniemi 
zakładami przemysłowemi, należące- 
mi przeważnie do spółek akcyjnych, 
wszystkie inne należą prawie wyłącz- 
nie do Żydów. Większe rzekomo pol- 
skie zakłady i fabryki po dokładnóm 
zbadaniu okazują się zależne bardza 
od kapitału żydowskiego. reprezento- 
wanego w takiej firmie zazwyczaj 
przez jakiegoś dyrektora handloweeo, 
Przemysł uważany za polski. należy 
przeważnie do spółek i towarzystw 
akcy'nych i zbadanie jego polskości 
jest bardzo często trudne, jeśli nie 
wręcz niemożliwe, 


ski 


Żydzi a organizacje polskie 


Żydów w życiu organizacyj polskich 
spotykamy przedewszystkiem w orga- 
nizacjach „sanacyjnych*, lub przez 
„sanację* opanowanych. W orraniza. 
cjach politycznych spotykamy Żydów 
przedewszystkiem w Polskiej Partii 
Socjalistycznej i to na czołowych kie- 
rowniczych stanowiskach (z ramienia 
tej rartji zasiada w Radzie miefskiej 3 
Żydów), oraz w BBWR. (w Radzie 
Grodzkiej. na czele niektórych kół 
dzielnicowych). Do tej ostatniej 
uchwalili niedawno gremiałnie przy- 
stępić żydowscy kupcy zrzeszeni w 
Stowarzyszeniu Kupców Żydowskich. 


Z ysanacją* za pan brat 

Spotykamy dalej Żydów we wla- 
dzach i wśród członków L.O.P.P. 
Ligi Morskiej, Związków Strzeleckich 
itp. Spec'alnie przez Żydów onranowa- 
ny jest Związek Rezerwistów Na cze!e 
kraknwskłej orzanizacji tero zwiazku 
stol Żyd Brorzyner, sekretarzem fast 
także Żyd Berger. wśród członów 
zarządu | kamendy snotvkamy tukże 
szerez Żydów. nodobnia iak i miedzy 
zwykłymi członkami. Najlenszym do- 
wodem zażydzenia tej organizacii jest 
fakt, że na odbyty przed naroma mie- 
siecami ziazd deleratów tei orennizn- 
cji w Warszawie wyiechoło z Krako. 
wa wśród 5 delegatów aż 4 Żydów. 
Silnie zażydzone są krakowski» orta- 
nizacie i włedze sportowe. zwłaszcza 
zwiazek miłki nożnej, i kolerjum sę- 
dziów tego sportu. gdzie niodawno? Ane 
szła nawet na tle tego zażydzenia do 
rozłamu. 


| O c | 
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Kalendarz rzym.-kat, 
Czwartek: Tomasza 
z Akwinu 
Piatok: Jana Bożego b. 
Kalendarz słowiański 
Czwartek: Rogowita bl. 
Piątek: Milogosta 
Słońca: wschód 6,77 
zachód 17.51 


Długość dnia 11 g., 14 m 


Księżyca: wschód 850 zachód 21,33 
Faza; ? dzień po nowiu. 


Mires redakcji | administracji w codzi 


telefon redakcji i administracji 173-529 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla intereseatów 
od i0—12 


Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J. 
Koprowskiego, Nowomiejska 15. S. Traw- 
kowskiej, Brzezińska 56. M. Rożenbluma, 
Śródmiejska 21, M. Bartoszewskiego, Piotr- 
Kowska 95. H. Skwarczyńskiego, Kątna 54. 
L, Czyńskiego, Rokicińska 3% 


Teatry tódzkie 


Teatr Miejski — „Mieszczuch azlachci 
cem". 

Teatr Popularny — „Kiub kawalerów“, 

Alhambra — „Coraz lepiej". 


Kira chrześcijańskie 

Adrin Metro — „Pat i Patachon jako 
Jazzbandziści”. 

Bratnia Strzecha — „Całuj mnie je- 
szcze”. 

Casino — „Antek policmajeter*. 

Corso — „Klub dźentelmenów*. 

Czary — „Bez honoru”. 

Capitol — „Bal w Savoyu*. 

Grand Kino — „Majowana zasłona”. 

Mimoza — „Przedmieście”, 

Mewa — „Maskarada miłości”. 

Miraż — „Dama i szofer". 

Luna — „Przebudzenie”. 

Ludowy — „Uwielbiana”. 

Oświatowy — „Burza“. 

Palace — „Piotruś”, 

Przedwiośnie — „Kleopatra“. 

Rekord — „Wielka księżna Aleksandra" 

Stylowy — „Shańbiona*, 

Słońce — „Królowa szybkoci”. 

Zachęta — „Karioka“. 


Komunikaty 


Kurs zdobniczy I akta akademickisgo, 
Szkoła Rysunku I Malarstwa Szczepana 
Andrzejewskiego: otwiera kurs zdobniczy 
i kurs aktu akafemickiego, który czasowo 
hyl nieczynny. Zapisy na kursy już roz- 
poczęte. Opłaty znacznie zniżone. Czynna 
są także kursy: rysunkowo-malarski, przy- 
gotowawczo-portretowy i specjalny kurs 
ma'arski niedzielny. 

Zmiana lokalu Dowborczyków. Siedziba 
Stow. Dowborczyków na Okręg Łódzki 
obecnie mieści się w domu przy ul. Wól: 
czańskiej Nr. 140 w lokalu Łódzkiego Klu- 
bu Sportowego. Sekretarjat czynny jeet 
wyłącznie w czwartki w godz, 

Z ruchu narodowepo w Łodzi Dziś, w 
czwartek, 7 bm. odbędzie się zebranie 
Stronnictwa Narodowego z referatem p. t 
„Historja ruchu narodowego". 

Koło Łódź Śródmieście, uh Nawrot 92 
— zebranie ogólne, początek godz. 20. 

Wstęp tvlko dla członków za okazaniem 
legitymacji. 

Nowy zarząd I Bagna Przysp. Wojsk. 
W dniu 2$ ub. m. odbyło się roczne walne 
zebranie koła wojskowego sekcji rzemieśl- 
niczej, w skląd którego wchodzą następu- 
jące cechy: fryzjerów, krawców, jubilerów, 
zegarmiętrzów, grawerów, kapeluszników, 
powrożników, brukarzy, oraz sekcja robot- 
nieza. 

Obrady zagaił prezes koła p. A. Schul- 
de. przewodniczył p. Grapowr Następnie 
odczytano protokól z poprzedniego zebra- 
nia: który został przyjęty. Przystąniono 
do wyboru nowego zarządu na rok 1935-0: 
prezes A. Schülde, wicepr. Kaucz, Grapow, 
skarbnik Dawidowski, sekr, Cieślarek. 

Z Teatru Miejskiego. W czwartek po 
raz pierwszy kapitalna komodja Moliera 
p. t. „Mieszczuch szlachcicem” w insceni- 
zacji W. Czengerego. W piątek przedeta- 
wienie zawieszone z powodu generalnej 
próby sztuki „Czasy są ciężkie”, 

Z życia narodowego na prowincji. Da 
siedziby nowoza!ożonczo Koła Stronn'ctwa 
Narodowego w miejscowości Kały pod Ło- 
dzią w ub. niedzielę przybyli sekretarz 
Koła Pabjanka kol. J, Gajewski oraz dele- 
gat z Łódzi kol, Patora. Wygłoszono refe- 
raty, gorąco oklaskiwane przez licznie ze- 
branych. (kl 


Listy do Redakcji 


Otrzytmaliśtay następujący list: 

Wielce Szan. Panie Redaktorze 

W numerze -aini „Orędownika” œ 
dnia 4 marca r. b. zamieszczany został ar- 
tykul pod tytulem „Sensacy!nę naduży: 
cia w Łodzi“. W związku 2 nim proczę 
uprzejmie Pana Rednktorż o laskawe u- 
mioszczenie na łamach ewegc poczytneg 
pisma paniższych wyjaśnień: 

1. Nieprawdą jest jżakobyrn był upoważ: 
nióny do dvaponówania pieniędznii Cechu 
Mrzeźniczo-Wędliniarskiego w Łodzi, a 
prawdą jest, że nic wspólnego z powyżeża 
sprawą nie mialem i nie mam. bowiem dc 
Zarządu Cechu  Rzeźniczo-Wędlinarskie 
go w Łodzi nie należałemm 2 nis należę. 


CZWARTEK 


oliary następujący pp.: 

Drobni rzemieślnicy cechu tzeźni- 
czo - wędliniarskiego — 2 zł; Kreżyń- 
ska — i para spodenek dziecinnych, 
i sweterek, 12 par skarpetek; Bezimien- 
ny — í zł; Marja Marczyńska — 5 zł; 
Bezimienna — 2 pary spodenek, 2 ko- 


Numer 5 = ORĘDOWNYIK, płąłak, dnia 8 marca 1955 - = Stróna Y 


— 


Czy złożyłeś już ofiarę 


na rzecz bezrobotnych narodowców? 


Łódź, 6. 3. — Na bezrobotnych 
narotlowców złożyli w naszej redakcji 


szulki dla chłopców; Kolacz — 4 zł; 
tr. Narodowe w Warcie — 50 zł; Bez- 
mienny — 20 zł; Stron. Nar Koło Za- 
bardź — 8.46 zł; Winiecki J. — 1 zł; 
J. Paszyński — i zł; Bąk — 2 korte 
kartofli: Mokrosiński — 3 zł: I,enków- 
na — 250 zi; Bajer — i zł: Macińżka 
2 zły Oziębło — 4 zł; Szwajber — 1 zł; 


Bezimienna — 2 zł; Skrutkowska — 


10 zł; Bezimienna — 5 zł; Koło Str. 
Nar. zamiast kwiatów dla mec, Kowal- 
skiego: śródmieście — 10 zł; Bałuty — 
15 zł; Południe — 15 zł; Juljan — 2 zł; 
Bezimienna 4.05 zl; Dobrowolski — 2 
zł; Marciniak — 0,50 zł; Osiński — 5 
zł; Bezimienna — 6 zl; Bezimiennie 
14,30 zł; Szostak — 1 zł; Lotek Jan — 
250 zł: Stow. Wlaŝć. Nier. Chrześcijan 
5 zł; Złlemecki — 4 zł: Winiecki — 1 
zł; mec. Kowalski — 22,28 zł; S. — 2 
ubrania męskie. i koszula. i spodnie: 
prof. Podgórski — 6 zì; Piotrowski 
Władysław — 15 zł; Str. Nar. Koto 
Chrobrego — 7 zł; Jaruga — 2 zł: Str. 
Nar Kole Widzew — 10 zł; Str. Nar. 
Koło Zubardźż — 4 zł. 
K a następny? 
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2. Nieprawdą jest jakobym był pełno- 
mocnikiem Cechu  Rzeźniczo-Wędliniar: 
skiego w Łodzi, prawdą natomiast jest. że 
piastując mandat prezesa Związku Ce- 
chów  Rzeźniczo-Wędliniarskich Woje- 
wództwa Łódzkiego, brałem czynny udzia! 
w życiu orzanizacyjnem Związku Ce- 
chów, jak i tutejszego Cechu, którego je- 
stem czlonkiem 

3 Prawdą jest, że w okresie wyborów 
kandydowalem do Rady mieiekiej w ło- 
dzi, lecz na kandydata wysunięty zosta: 
em przez Resursę Rzemieślniczą w Łodzi 
i to wyłącznie z tytułu piastowania prze- 
zemnie mandatu prezesa Związku Cechów 
Rzeźniczo = Wędliniarakich Województwa 
Łódzkiego. 

Racz przyjąć Panie Redaktorzę wyraży 
czel i poważania. 

Konstanty Pawłowski 
Łódź, ui. Napiórkowskiego 36. 


Odnowiedzi Redakcji 


P. Ludwik T., Łódź. Niestety, wiersza 
nie wydrukujceimy. Temat ten należało o- 
pracować prozą. 

P. W, E, Łódź Radzimy w tej sprawie 
udać erę do policji. 

Czytelnik, Lublin, Prosimy zwrócić alę 
o tej sprawie do Poznania. 

nEmka*, Zgierz, Dziękujemy za słowa 
uznania, 


Kronika policyjna * sądowa 

Na dwa fronty, W fabryce chustek 
Abrama Leszczyńskiego przy ul, Zakątnej 
38 pracował w charakterze buchaltera 
Szymon Klajnman. Leszczyński zwrócił 
uwagę, że kankurencyjna firma, zna jego 
stośinki i zawsze zniża ceny. ubiegające 
go przy dostawach. Rozpoczął obserwację 
i stwierdził, że Klajnman sporządzał ad- 
pfsy ofert i rachunków i przesyłał je do 
wiadomości konkureneyjnej firmy León- 
wit w Warszawie, za umówionem wyna: 
grodzeniem. Po zatrzymaniu listu z odpi- 
sami rachunków, sprawę skierował do są- 
dy grodzkiego w Łodzi. Sąd ekaze! $ży: 
mona Klajnmaha ża ten rodzaj ezpitgó: 
slwa na 6 miesięcy aresztu. (z) | 

Polowanie na przemytników, Ostatyio 
wywiadowcy strąży granicznej zatrzymali 
kilkanaście osób, od których odebrano za- 
palniczki, kamienie do zapalniczek, tytoń 
niemieckiego pochodzenia i t. p przedmio- 
ty przemycone nielegalnie z zagranicy. (k) 

Wynpłaciii mm. Dorożkarz Mende! Greja 
miał niemiłą przygodę. Wsiadło do jego 
doróżki trzech podchmielonych mócna pô- 
sażerów i polecili się zawieść na kraniec 
uj. Pomorskiej przy Stokach. Gdy wysie- 
dli, dorożkarz zażądał większą takeć, co 
mialo ten skutek, że pasażerowie potur- 
bowali dotkliwie Greisa i następnie sami 
ulotnili się. (k) 

Likwidacja MAREEA sżajk. Na te- 
renie Chojen, oraz 13 į 14 komisarjatu Pol. 
grasowala zuchwala szajka złodziejska. — 
Policja prowadząc dochodzenie ujęła obec- 
nie sprawców licznych włamań, którvrni 
okazał się bracia Stanislaw i Kazimierz 
Grocholscy oraz Stanisław Wójcik, wszy- 
acy zamieszkali przy ul. Konopnickiej 13 
(Chojny). Banda ta w stosunkowo krótkim 
czasie dokonala około 50 kradzieży drobiu 
z komórek, przyczem kradli oni ponad 
1000 sztuk samych tylko kur, nie licząc 
innego drobiu. Odbiorcą złodziejów był 
handlarz drobiu Żyd Fajwel Frydrych za- 
micszkaly przy ul Kilińskiego 65. Fry 
drych mając stragan na rynku mial utat- 
wiony zbyt skradzianych kur bez zwróce- 


nia na siebie uwagi. (k) 


ANNPOMT 


Nowy zarząd łódzkiego klubu motocy- 
klowego, Na ostalniem odbytem walnem 
zebraniu łódzkiego klubu motocyklowego 
wybrany został nóww zarząd, który ukon- 
słytuował sle następująco: prezes — Knap- 
ski wiceprezes — Andrzejak, ackretarz — 
Szczygielski, skarbnik — Pelka kapitan — 

(inż. Czajkowski, zaa, — Wrocławski i 
, Daszkowski, gosp. — Lukomski, członko- 
| wie zarządu — Skusiewicz, Nowicki, Wró- 
blewski i Staroński. 

Turniej siatkówki, W nadchodzącą gò- 
botę i niedzieie odbędą się w Łodzi pierw- 
| eze rozgrywki turnieju trójkowego siat- 

sk rar ig zai przez łódzki wi 
er sport. dla drużyn męskich i żeński 
o nagrody przechxdnia, 


m R M A e A O M UE zz c z an m m R 0 2 


Ł RE. 8. — Ł T. 8.6. W nadchodzącą 
niedzielę ò godz. 11 na boisku własnem 
gra drużyna Ł. K. S. mecz pilkareki z mi- 
strzem Łodzi Ł. T, S. G, 


Otwarcie świetlicy. Uruchomiona zo- 
stala w gmachu szkoly przy ul. Wodnej 40 
apecjalna świetlica dla mlodzieży wieczo- 
rowych .zkół zawodowych. Świetlica jest 
czynna codziennie wieczorem (k) 

Finały siatkówki \V nadchodzącą $0- 
botę i niedzielę odbędą się w Krakowie 
finałowe rozgrywki w siatkówkę męską, 
o zimowy puhar polskiego Związku G'or 
Sportowych. — Z Łodzi jedzie na finały 
mistrz Łodzi „Absojlwenci”. 


Kronika gospodarcza 


Zekwostratorzy urzędują w rzeźni 
łódzkiej. Jak cię dowiadujemy sekweetra- 
torzy urzedują w Rzeźni Miejskiej, zabie- 
rając bwvdło i nierozaciznę za zaległę po- 
datki. Zubożałe rzemiosło rziźnickie, ni- 
szczone systematycznie przez wielkie war- 
sztaty masarekie, wiążące ledwv koniec ż 
końcem zńalazło się w trudnościach płat- 
niczych, nie mosąc się należycie wywią- 
zać ze v;ych zobowiązań podątkowych. 

Zakładanie sekwestru na zwierzęta. 
przeznaczone do uboju nie jest normalnem 
ściązaniem zalezłości podatkowych, gdyż 
w ten sposób warsztaty i sklepy rzeźnie- 
kie mogą się znaleźć bez towaru i w poło- 
żeniu beż wyjścia, To też rzeźnicy łódzcy 
ostro protestują przeciwko tej metodzie, 
jaką posługują się ostatnio władze skar- 
bowe. 

Warło zaznaczyć, że takie postępowa- 
nie wykoleiło już niejednego rzeźnika Í 
niejeden skład mięsa | wędlin został zam- 
knięty. "r=weetratorzy w rzeźni łódzkiej 


dopuszczają się tego, że od rzeźników do-, 


magają -ię nawet kwitów podatkowych z 
tat ubiegłych. 
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Byłoby pożądanem. aby władze skarbo- 
we w interesie wlasnym i podatników 
zniosły ten sekwestr, utrudniający tak 
bardzo tok interesów. 


Likwidacja strajku w fabryce „Olszew- 
ski, Wolner i S-ka", Jak donosiliśmy w 
niedzielnym numerze „Orędownika”, w 
Łodzi przy ul. św. Jakuba 14 w fabryce 
firmy „Olszewski, Wolner i S-wa* wybuchł 
zatarg na tle niehonorowania przez firmę 
stawek robotniczych, oraz nieuznawania 
urlopów robotniczych i zamierzonego zwol- 
nienia robotników Polaków: należących do 
Obozu Narodowego. Zatarg wywołał strajk. 

Staraniem związku włókienniczego 
„Praca Polska* odbyła eię konferencja w 
inspekłoracie pracy w XJI obwodzie, gdzie 
zobowiązano właścicieli firmy do natych: 
miastowego zlikwidowania strajku. W 
przeciwnym bowiem razie inspektorat pra- 


cy pociągnie właścicieli do odpowiedzial 


ności karnej zą umyślne spowodowanie 
strajku. 

Wobec tego, że współwłaściciele firmy 
zgodzili się honorować stawki i urlopy ro- 
botnicze, nie wydalać żadnego z robotni- 
ków Polaków, przedstawiciele związku 
„Praca Polska" zgodzili się na te warunki, 
"4 wezwali strajkujących robotników do za- 
przestania strajku, 

W dn'u onegdajszym w zodzinach ran- 
nych strajkujący dotychczas robotnicy 
przystąpili do pracy. Zwycięstwo należy 
przypisać na dobro „Pracy Polskiej". 


Technicy dentystrczni w obronie swych 
intęresów. W związku z wprowadzeniem 
nowych przepisów o praktyce lekarzy den- 
tystów. wladze administracyjne zlikwido- 
wały obecnie na terenie Łodzi około 30 
zakładów dentyslycznych prowadzonych 
przez techników dentystycznych. 


W zwiazku z tem zrzeszenie techników 


dentystycznych wvstosowało memorjał do 
Min. Op. Spot. i Min Spraw Wewn. pod- 
kroeślając, że sprawa zakładów dentystycz= 
nych uregulowana ‘est już w dawn. za- 
borąch austrajckim | niemieckim, a jedy- 
nie na terenie b. zaboru rosyjskiego do- 
tyvchczaa stoeunki nie eą unormowane, co 
powoduje likwidację szeregu starych pla- 
cówek, stanowiących podstawy egzyaten- 
cji dla kiikuset osób 


Likwidacja zakładów rzemieślniczych. 
Z dniem 1 b. m. upłvnął ulgowy termin 
prowadzenia zakładów rzemieślniczych 
na zasadzie zaświadczeń tymczasowych, 
wydanych przez Izbę Kzemielniczą. Obec- 
nie poczczezólne starostwa, zzodnie z za” 
rządzeniem Urz. Woj. sprawdzają upra- 
wnienia rzem.eśln ków. prowadzacych sa 
moistne zakłady rzemieślnicze. Rzemieśł- 
nicy ci muszą wykazać eię kartą rzemieśl- 
niczą. lub w wyjatkowych wypadkach za- 
świadczeniem lzhy Rzem. usprawiedli- 
wiającem opóźnienie w otrzymaniu karty 
rzemieślniczej. 


karty rzemieślniczej. Tego rodzajn zakła- 
dy rzemieślnicze ulegają niezwłocznie H- 
kwidacji. (k) 


Komisja arbitrażowa 


Pertraktacje lekarzy 2 Ubeznieczalnią Społeczną 


Łódź, 6. 3. Związek Lekarzy wy- 
powiedział umowę, zawartą z Ube:- 
pieczalnią Społeczna. Ustalił on, że 
11 procent ogólnych dochodów Ubez- 
pieczalni, przeznaczonych na pensje 
doktorów, jest niedostateczne i powo- 
duje nadmierną obniżkę płąc lekarzy. 

Na propozycję dyrekcji Ubezpie- 
czalni powołaną została obecnie do ży- 
cia specjalna komisja arbitrażowa, do 


której z ramienia lekarzy delegowa.- 
nych zostało dwóch przedstawicieli. 

Tyluż delegatów stawiła również 
Ubezpieczalnia, a ponadto w sklad ko- 
misji wchodzi z ramienia Minister- 
stwa Opieki Społecznej jeden super- 
arbitej. Komisja zbada warunki į wy- 
da polecenie, które będzie ohowiązy- 
wało w przyszłości. 


a NE rr 


KRONIK FACIA Ni 


— 


nÔrędownika“, Pabjanice Garncarska mr. 5, telefon 230. 


Wyjaśnienie. Notatka, zamieszczona w 
53 nutnerze naszego piema p. t. „Śmierć 
znanego przomyałowca” nie polega na 
prawdzie i dostała się do nas przez po- 
mylkę. 


Posiedzenia rady miejskiej. W dniu 4 
bm, odbyło sis w saii kina „Nowości” po- 
siedżenie rady miejskiej, któcwemu prze- 
wodniczył tymczasewy: prezydent, p. Bole- 
slaw Futyma. Po przemówieniu watępnem 
p. Futymy zgłoszono kilka wniosków na- 
głych w spra .ie bezrobocia, zniżki cen 
prądu, wycięcie lasu, obniżki podatków i 
opieki nad starcami. W sprawie 4 tysięcy 
bezrobotnych. znrjdujących się w Pabja- 
ńiecnch. w najbliższym czasie uda się do 
ministerstwa delegacja ż prośbą o rozpo: 
częcie robót c zonowych. Do komiaji re- 
wizyjnej wybrano pp.: Ebenrytera, Sered- 
nickiego, Sokolowskiego, Golińsklezo. Śnia- 
dego, Cieślaka i fTedermana (Żyda). Za- 
stępcy: mec. Rembieliński, Stole, Garczyń- 
ski. Do komiaji finansowo-budżetowej we- 


i szli pp. Ruszeweki. Cieślak, lin, Janecki. 
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Broniatoweki, Koziara, Weindlin. Łaznow- 
eki. Do komisji opieki apalecznej pp. Olej- 
nik, Boróweki, Płoszajski, Luboński, Szym 
czyk, Piotrowska, Ogórkowski. 


Nieuczciwy wspólnik. Sąd grodzki w 
Pahjanicach skazai Zygmunta Baldygę za 
sgprzeniewierzenie pieniędzy ma szkodę 
wspólnika Marks Tysiaka. na miesiąc are- 


sztu z zawieszeniem na 2 lata. — Sąd 
grodzki skazał Gejzlerąa Zygmunta ze wasi 
Kudrowiec za sprzeniewierzenie warsztatu 
ręcznego na miesiąc aresztu z zawiecze- 
niem na Z lata. — Sąd grodzki skazał He- 
lenę Bukowską z Lublinka pod Łodzią za 
rozsiewanie nieprawdziwych wieści na 
miesiąc aresztu z zawieszeniem na 2 lata, 


Krom ika Warty 


„Macocha*. Donosiliśmy juź. że w dniu 
3 bm, w Warcie chór kościelny „Lira“ w 
Warcie urządził przedstawienie amator- 
skie przedstawiając aztukę p. t. „Maco- 
cha” Na naganę zasługuje to, że Żyd 
skrzypek akompaniowal do pieśni kościel- 
nej „Pod Twoją Obronę Czyż to nie 
wstyd? — przecież tylu zdolnych skrżyp” 
ków Polaków Warta posiada: Dziwne to, 
iż Ojciec Gwardjan będący zwierzchni- 
kiem chóru „Lira”, nie zwrócił na ten nie- 
takt uwagi. 
Tow. Śpiew, „Lira” odegrało w niedzie- 
ję. 3 b, m. w eali Remizy strażaskiej w 
Warcie iramat ludowy w czterech akir ch 
. & „Macocha“. Reżyserewał p. Kaszyński 
Władysław. Calość wypadła znakomicja. 
W roli tytułowej wystąpila p. Piaseczna 
Zofja, zdradzając niepośledni talent sé- 
uiczny. Dochód z przedstawienia przezna- 
czono na odnowienie kościoła 00. Bernar- 


N'è dotyczy to zakładów ' 
otwartych po dniu 15 sierpnia 1934 r. bege, 


wa 
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Numer 55 


Samorzad Rudy Pabjanickiej 


Wybory zarządu miejskie go — Uchwalenie budżetu 


Łódź, 6. 3. — Rada miejska m. Ru- 
dy Pabjanickiej na odbytem posiedze- 
niu dokonała wyboru nowego zarządu 
miejskiego. Na burmistrza wybrany 
został Włodzimierz Grzybowski, dotych 
czasowy inspektor samorządu na pow. 
łódzki, 1% głosami, przeciw 10. Za kan- 
dydaturą opowiedziała się frakcja Klu- 
bu Narodowego (8), NPR (2) oraz frak- 
cja rewolucyjna PPS (4). 

Charakterystyczne jest, że dotych- 
czasowy burmistrz Dółka (BB) oraz jego 
kolega klubowy wraz z 8 Niemcami, 
głosował przeciw kandydaturze p. Grzy- 
bowskiego, mimo, że ten raczej uważa- 
ny być może za przedstawiciela BB. 


| hb 
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Obrady komisji 
finansowo - budżetowej 


Łódź, 6.3, — W dniu dzisiejszym 
odbyło się 11 z rzędu posiedzenie komi- 
sji finansowo - budżetowej. M. in. za- 
padla uchwała większością głosów Klu- 
bu Narodowego w sprawie opłat, dopu- 
szczających świadczenia grupowe w na- 
turze. 

W drugim punkcie obrad w sprawie 
ustalenia wysokości dodatku komunal- 
nego do przemysłowego podatku od 
nieruchomości na rok 1935 narodowcy 
postanowili obniżyć ten podatek, pła- 
cony do 2 tys. zł dochodu rocznego 
brutto do 15 proc. a płacony (do 4 tys. 
złotych dochodu) do 25 procent. 

Szczegółowe sprawozdanie z obrad 
komisji finansowo - budżetowej, poda- 
my w numerze jutrzejszym. 


Sesja budżetowa 


Sesja budżetowa Rady miejskiej w 
Łodzi rozpocznie się w dniu 138 b. m. 
i trwać będzie z przerwami do końca 
sn Marca. 


Na warszawski zjazd 


W dniu dzisiejszym rozpoczął się 
dwudniowy zjazd prezesów i dyrek!0- 
rów Izb Rzemieślniczych w Warszawie, 
Na zjeździe omawiane będą sprawy 
czysto rzemieślnicze, oraz poruszona 
będzie sprawa zamykania warsztatów 
tym rzemieślnikom, którzy nie posia- 
daja kart rzemieślniczych. 

Na zjazd z ramienia Izby Rze- 
mieślniczej w Łodzi delegowani zostali 
pp. prezes Kopczyński i tymczasowy 
dyrektor Jutrosiński, 


Nieudane wybory 

W Konstantynowie odbyło się dru- 
gie zkolei wyborcze posiedzenie rady 
miejskiej. Wybory zarządu nie odby- 
ły się, gdyż jedyny kandydat „sana- 
cji, oraz „sanacyjnych* Niemców 
Brockhausen wycofał się. 

W związku z tem władze nadzor- 
cze mają wyznaczyć w najbliższym 
czasie tymczasowego burmistrza dla 
_ Konstantynowa. 


Zydzi fabrykanci i strajk 


W związku ze strajkiem włoskim 
w fabryce Keczmera i Fibicha przy 
ul. Kopernika 55, gdzie 100 robotników 
pozostaje w biurąch fabrycznych z po- 
wodu niepłacenia zarobków, inspektor 
pracy pociągnął obu Żydów do odpo- 
wiedzialności karnej, W piątek odbę- 
dzie się rozprawa karna. 


Strajk 200 robotników 


Robotnicy w fabrykach tasiemek i 
sznurowadeł zwrócili się do przemy- 
słowców z żądaniem unormowania 
płac, przez co zarobki wzrosłyby o 15 
procent. 

Ponieważ przemysłowcy nie 2go- 
dzili się na żądania robotników, w 
dniu jutrzejszym strajk rozsze- 
rzony ma być na dalsze fabryki, za- 
trudniające łącznie 450 robotników. 


Strzał do brata 


W Guzewie na tle sporu majątko- 
wego Stanisław Kurzyński strzelił do 
swego brata Andrzeja z rewolweru, rā- 
nige go ciężko w lewy hok. 

Rannego w stanie agonji przewie- 
ziono do szpitala. Stanisława Kurzyń- 
skicgo aresztowana 


Na wiceburmistrza wybrany został 
p. Jan Berger, członek Stronnictwa Na- 
rodowego, na ławników zaś Darmach 
z Klubu Narodowego, Szmidt z nie- 
mieckiej socj, partji pracy i Famulski 
z frakcji rewol. PPS. ; 

Rada miejska przyjęła projekt buđ- 
żetu na rok 1935/36 zamykający się po 
stronie wydatków i dochodów sumą 
245.765 zł. W poszczególnych pozycjach 


wydatków zamieszczono: spłata poży- 
czek 4.000 zł, na budowę szkoły 16.800 
złotych, kultura i sztuka 3.050 zł, zdro- 
wie publiczne 24.290 zł. opieka społecz- 
na 28,678 zł. Znaczną sumę, bo 28.225 
złotych przeznaczono na budowę dróg. 
Rada miejska odrzuciła dodatek dla 
purmistrza wynoszący 1.200 zł rocznie, 
uchwalając pensję w sumie 5839 zlo- 
tych rocznie, (k) 


Oszczędność... na zdrowiu dzieci 


Rada szkolna przeciw postanowieniom Ubezpieczalni 


Łódź, 6. 3. Wczoraj odbyło się w 
lokalu Wydziału oświaty i kułtury 
posiedzenie rady szkolnej na miasto 
Łódź, Tematem obrad była sprawa 
ambulatorjów dentystycznych w szko- 
łach powszechnych. 

Dotychczas zarząd miejski w poro- 
zumieniu z dawniejszą kasą chorych 
a następnie z ubezpieczalnią społecz- 
ną dawał łokale na ambulatorja, a 
ubezpieczalnia lekarzy dentystów. W 


ub. tygodniu ubezpieczalnia nadesłała 
do zarządu miejskiego pismo, że z po- 
wodu trudności finansowych zmuszo- 
ria jest ograniczyć personel lekarski 
i wobec tego kasuje ambulatorja den- 
tystyczne w szkołach powszechnych. 

Skasowanie tych ambulatorjów od- 
biłoby się fatalnie na zdrowiu dziatwy 
szkolnej, to też na posiedzeniu tem ra- 
da szkolna wystąpiła przeciw postano- 
wieniu ubezpieczalni. 


Grypa, przeziębienie i katary 


Największe ich nasilenie podczas ostrych zmian pogody 


Potwierdza się w zupełności teza na- 
szych pradziadów, że grypa, przeziębienie. 
katary itp pochodzą w większości wypad- 
ków z zimna i wilgoci przy raptownej 
zmianie pogody. Na skutek tego występują 
zmiany w błonach śluzowych. które stają 
się bardziej przepuszczalne dla bakterji- 
drobnoustrojów, Nie należy również zapo- 
minać o tem, że wymienione dolegliwości 
są udzielające i można ich nabawić się 


| 


również, nie będąc przeziębionym. a obcu 
jąc. lub stykając się z osobami zakatarzo- 
nemi kaszlącemi i przeziębionemi. 

W czasach dzisiejszych jesteśmy w lep- 
szej sytuacji, niż dawniej. gdyż posiadamy 
wiele wypróbowanych i skutecznych środ 
ków stosowanych przy zrypie i przezię 
hieniu. Jednym z nich są tabletki Toga! 
które nabyć można w każdej aptece. 

n 6305 


Nieudana wyprawa 


Łódź, 6. 1. Stefan Skonieczny, za- 


ul. Mazowieckiej 35 i spakował w to- 


wodowy złodziej, bez stałego miejsca | bolek różne rzeczy. 


zamieszkania w nocy zakradł się do 


Gdy zamierzał opuścić mieszkanie, 


mieszkania Jana Pieczyńskiego przy | nadszedł Pieczyński, powracający z za- 
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bawy. Skontęczny ukrył gł” w kuirze. 
Właściciel mieszkania widząc nieład, 
zorjentował się, że dokonano tu kra- 
dzieży. Ponieważ tobałek pozostał na 
miejscu domyślił się, że złodziej nie 
zdążył jeszcze umknąć. ? 

Wyciągnął więc toporek i przystą» 
pił do poszukiwania. a znalazłszy zło- 
dzieja ukrytego w kufrze, zadal mu 
kilka ciosów, powodując ciężkie uszko- 
dzenie czaszki i szyi. 

Rannego złodziejaszka przewiezio= 
no do szpitala. Pieczyńskiego pocią- 
gnięto do odpowiedzialności za samo- 
sąd, a niezależnie od tego wszczęto do- 
chodzenie o kradzież przeciw Skoniecz- 
nemu, (k) 


Wykory na Węgrzech 
Paryż (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Budapesztu, że wybory na. 
Węgrzech wyznaczono na 7 kwietnia, 
a otwarcie nowcgo parlamentu na 27 
kwietnia, 


Znów rewolta na Kubie 


Havana. (PAT) W porcie Santja- 
go de Cuba doszło do starć ze strajku- 
jącymi. Trzy osoby są ranne. 

Dowódca wojsk w prowincji Santa 
Clara wykrył ruch powstańczy. Do- 
konano wielu aresztowań i znaleziono 
składy dynamitu. 


Snalili się żywcem 

Wiedeń (PAT). Pod Laxenburg 
koło Wiednia znaleziono spalony sa- 
mochód, który uległ katastrofie; 
wpadłszy na drzewo. W samochodzie 
znajdowały się zwęglone zwłoki trzech 
osób. 

Auto skradziono o północy z przed 
pewnej restauracji wiedeńskiej. Przy- 
puszczają, że kradzieży dokonalo pija» 
ne towarzystwo, 


Proces Rintelena 

Wiedeń. (PAT.) W trzecim dniu 
procesu Rintelena zeznawało kilku 
świadków z najbliższego otoczenia O- 
skarżonego. Zeznania te wypadły dla 
Rintelena bardzo korzystnie, 

Na zakończenie sąd przychylił się 
do prośby prokuratora i postanowił za- 
wezwać ministrów  Neusfetter-Stuer- 
mera oraz Stockingera, celem ustale- 
nia okoliczności, jakie zasztiy w min. 
obreny krajowej 25 lipca bezpośred- 
nia przed zamachem samobójczym 
Rintelena. 
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kelkie mnn 


Za psa pchnął go nożem, We wsi Piła, , powodzeniem wśród członków i zostawiła 


pow. kaliekiego. za pobicie psa wynikł 
spór nomiędzy sąsiadami W!ladys!tawem 
Jaaiakiem a niejakim  Małyjasiakiem, 
która szybko zamieniła się w bójkę. W 
pewnym momencie Malyjasiak pchnął no- 
żem w brzuch Jasinka, powodując ciężkie 
uszkodzenie ciała. Jasiaka przewieziono do 
szpitala św. Trójcy. gdzie pozostał na ku- 
racji. Stan jego jest b. groźny. 


Za usiłowanie zabójstwa 5 lat więzie- 
nia. Przed sądem okręgowym toczyła się 
sprawa przeciwko 23-letniemu Janowi An- 
drzejczakowi, zam. w Pruszkowie (pow. 
kaliski), który w dniu 30 września ub. r., 
usiłował dokonać zabójstwa na niejakim 
Janie Kowalińskim z Kalisza, strzelając do 
niego z rewolweru. Kula spowodowała 
ciężkie uszkodzenie ciała. Sąd skazał An- 
drzejczaka na 5 lat więzienia. 


Jeszcze w sprawie filmu p. L „Przeor 
Kordecki”. Jak już donosiliśmy, organi- 
zacje katolickie wystąpiły z protestem 
przeciwko wystawieniu tego filmu w kinie 
żydowskiem. Stanowisko organizacyj kato- 
lickich ponarło w calej rozciągłości ducho- 
wieństwo miejscowe, które uważa, że na- 
leżałoby postawić raz na zawsze taką za- 
sadę, że filmów treści religijnej nie po- 
winny wyświetlać kina żydowskie. Jak 
nas informują, katolickie lokalne organi- 
zacje dołożą wazelkich starań, ażeby 
chrześcijańskie kino sprowadziło ten film 
w innym terminie. Dokładny termin w któ- 
rym film „Przeor Kordecki* ukaże się na 
ekranie kina chrzęścijańskiego, podamy 
w najbliższym czasie do wiadomości pu- 
blicznej. 

Pożyteczna inicjatywa. Informują nas, 
że z inicjatywy Komitetu Funduszu Pracy, 
na czele którego stoi p. starosta H. Osta- 
szewski ma powstać przy Komitecie auto- 
nomiczna sekcja pomocy apołecznej. Zada- 
niem sekcji będzie niesienie pomocy tej 
części bezrobotnych, którzy nie są objęci 
świadczeniami ze środków Funduszu 
Pracy. 

FPączek. Dnia 2. b. m. odhył się urządza- 
ny staraniem Sekcji Młodych Stronnictwa 
Narodowego „Paczek“. Zabawa ta jak i 
poprzednia zorganizowana z racji „Opłat- 
kz“ w końcu ub. r. cieszyła się wielkiem 
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b. mile wspomnienie. Zaznaczyć należy, że 
imprczy tego rodzaju pokrywane są z do- 
raźnych składek uczestników wieczoru ta- 
necznego i nie obciążają finansowo miej- 
acowego Koła miejskiego. 


Proces sądowy przeciw narodowcom. 
Na dzień 11. h. m. wyznaczona została roz- 
prawa sądowa przeciw niektórym człon- 
kom Sekcji Młodych z Kalisza i Błaszek, 
oraz osób nienależących do Stronnictwa 
Narodowego, oskarżonych o wystąpienia 
przeciwżydowskie. Wymieniony proces þu- 
dzi ogólne zainteresowanie, ze względu na 
tło sprawy. 


Z rozgrywek ping-pongowych, Na tere- 
nie lokalnym odhyły się dalsze spotkania 
tenisa stołowego drużyn chrześcijańskich 
o mistrzostwo Kalisza i puhar przechodni 
K. S. M. „Lechici*. Zawody między druży- 
ną K. T. W. a Z, P. M. P., „Orlę" po bardzo 
ciekawym przebiegu zakończyły się zdecy- 
dowanem i zasłużónem zwycięstwem b. do- 
brej technicznie drużyny „Orlę* w stosun- 
ku 8:2. Sędziował p. Majonek. Następnie 
zawody odbyły się pomiędzy T. G. „Sokół* 
a Z, P, M. P. „Orlę”, które również zakoń- 
czyły się zwycięstwem „Orlęcia* w sto- 
sunku 8:2. Na zakończenie odbyło się b. 
ciekawe spotkanie drużyn żeńskich K, S, 
M. „Szarotka“ z K. K. S-em. Po ładnej 
technicznie grze zawodniczek, zwycięża ze- 
spól K. K. S-u w stosunku 8:2, 


Kronika Łasku 


Ujęcie szajki fałszerzy pieniędzy. W 
związku z podaną wiadomością o przytrzy- 
maniu dwóch osobników na terenie gm. 
Wygieków, zostali przytrzymani inni 
współwinowajcv, którzy posiadali cały ar- 
senał służący do wyrahiania fałszywych 
monet. Obecnie osadzono już 10 osób. — 
Śledztwo trwa. Policja jest na tropie in- 
nych, którzy dotychczas zdołali się ukryć. 


Harcerki popierają Żydów. W dniu 5 
bm. w „ostatki“ pierwsza i druga drużyna 
żeńska harcerstwa w asku urządziła 
„Pożegnanie karnawału”. Na powyższą 
zabawę zaproszenia drukowano u Żyda. 
mimo, iż jest polska drukarnia. Gdzież się 

ziała ideas dawnego harcerstwa? 

stye ; 


Kto szkodzi Polsk, Czerw. Krzyżowi? O- 
statnio odbyło się w Łasku walne dororz- 
ne zebranie Pol, Czerw. Krzyża na powiat 
łaski. Na powyżłszem zebraniu z ust in- 
struktora pow, p. Czesława Pabieka pod 
adresem spoleczeńetwa w Łasku padły za- 
rzuty, iż miejscowe społeczeństw nie do- 
cenia wartości Pol. Czerw. Krzyża. Jeśli 
chodzi o spoleczeńństwo w Łasku to zarzut 
był niesluszny. Społeczeństwo rozumie 
wartość podobnych instytucyj, nie rozu- 
micją tylko jednostki. Oto, gdy na powyż- 
sze zebranie przybyli za specja!nem zapro- 
szeniem przedstawiciele Stronnictwa Na- 
rodowego. nagle ogromnie podrażniony 
niejaki Ignacy Zajda, kiedyś wożny jedne- 
go z komorników, a obeenie jeden z asów 
„sanącyjnych*, począł mocno kwestjono- 
wać obecność „endcków* na zebraniu. Ta- 
cy więc panowie, a nie kto inny. niedoce- 
niają wartości Pol. Czerw. Krzyża. A cze- 
mu to jeszcze p Zajda niczakwestjonował 
obecności Żydów, jak dr. Megalifa i dr. 
Sztulmana. 

Łamanie się opłatkiem z Żydami. W o- 
sadzie Szczerców, pow. łaskiego, w jedną 
z niedzie! Związek Rezerwistów Koło 
Szczerców urządzilo w sali Straży Pożar- 
nej opłatek. Na powyższy opłatek między 
innymi przybył Żyd Jankiel Bursżtyno- 
wicz, Pewna grupa rezerwistów bardzo ser: 
decznie łamała się opłatkiem z Żydem, 
skladając mu najeerdeczniejsze życzenia, 
ATRE że jeszcze się z nim nie ucalo= 
wali... 


Harfiarze jedzą z żydowskich naczyń. 
Towarzystwo Śpiewacze „Harfa“ urządzi- 
ło w dniu 2 marca zabawę taneczną. Nie- 
dość, że zaproszenia na zabawę drukowali 
u Żyda, ale już na sama zabawe wynajęli 
naczynia od Żyówki, mimo iż w Łaeku 
można takowe uzyskać od Polki Słod- 
kowskiej. Wstyd! 

t z Akcji Katolickiej. W Widawie odbył 
się dzięki staraniom ks. kan. Wertyńskie- 
go kura akcji katolickiej. Na kursie prze- 
wodniczył p. Z. Podgórski prezea Akcji 
Kat, na diecezję łódzką, Przemówienia Wwy- 
glaszali ke. dr. Kaczewiak profesor Semi- 
narjum Duchownego, oraz ks. Nowicki. 


Z ruchu nar. W dniu 3 marca odbyło 
się zebranie czlanków Str. Nar. w Zelo- 
wie. Zebraniu przewodniczył kol kierow» 
nik powiatowy. Na zebraniu dokonano wy- 
boru nowego zarządu, 


Zabawa. Czlonkowie Stronnictwa Nar. 
z Łasku urządzili w dniu 2 marca zahawę 
taneczną. Zabawa wypadła iraponująco. 
Nastrój b. mity. Goście zadowoleni, bawili 
się do bialego dnia 
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bienie. Niejeden zapyta, czy w Łodzi j Zapewne nie. 


Czy tak byc pu w „ano?! niema już wogóle bezrobotnych pra- Jak nas informują. z pośród przy- 


cowników umysłowych, gdy na waku- słanych z Warszawy 30 kandydatów na 
Łódź importuje urzędników z Warszawy jące stanowiska w Łodzi trzeba spro- | wakujące stanowiska, mają się znajdo- 


wadzać bezrobotnych aż z Warszawy? I wać 2 Żydówki. 

Łódź, 6.8. — Łódź — miasto pra- , żyli owe podania, znaleźli się ludzie za- 
cy, RE wykazują ostatnie arreir służeni dła kraju i niepodległości, byli 30 . 
posiada największą armję bezrobot- | wojskowi - ochotnicy. którzy porzucili Ek k d 
nych zarówno „wśród robotników fi- rodzimy, pracę i zaciągnęli się do sze- smisja Z przesz 0 ami 
zycznych, jak i pracowników umysło- | regów, by w roku 1920 walczyć z nawą- 
wych. łą bolszewicką. Po Kuku- gningi getta s Sąd skazał krewkich lokatorów 

Przed kilkunastu dniami na łamach | ci — © zgrozo! — otrzymali z Okręgo- ź, 5. 3. W 3 li 1934 r | skiego rzeczam.synak el bakiakał 
„Orędownika” zamieszczona została | wei Dyrekcji Poezt-i Telegrafów za- | y Łód d Aa ul. PRACAY 11 RANĘ A A ZA 3 
wzmianka, iż Okręgowa Dyrekcja Poczt | wiadomienia. iż z powodu braku wol- | komornik Harasimowicz miał prze- Oboje małżonków pociągnięto do 
i Telegrafów w Warszawie zamierza w | nych miejsc nie mogą być przyjęci w prowadzić eksmisję małżonków Wąc- | odpowiedzialności za poranienie go- 


s 
pierwszych dniach drugiego kwartału charakterze urzędników do pracy w za. S rh : dzi skg 
r. b. uruchomić w Łodzi szereg urzędów | Urżedzie Pocztowym Łódź I. ława i Leokadji Danko, którzy od 3 | spodarza, Sąd okręgowy w Łodzi ska 


A ląt nie płacili komornego. zał Wacława Dankego na 2 i pół roku 
pocztowych w różnych punktach mia- Naraz gruchnęła w Łodzi wieść. po- Ponieważ Dankowa  symulowała | więzienia, a Dankową Leokadję na je- 
sta dla wygody publiczności, chodząca 2 miarodajnegó źródła, że na | chorobę, gospodarz Cieslewski wezwał | den rok więzienia. 

Vóród bezrobotnych pracowników | wakujące stanowiska w urzędzie pocz- | jekarza dr, Rostkowskiego, który 
umystowych w Łodzi zapanowało oży- | towym Łódź I Okręgowa Dyrekcja | uznał, że eksmisja może być przepro- Z miłości i zazdrości 
wienie i jskierka nadziei, iż może po | Poczt i Telegrafów w Warszawie dele- | wadzona. wd 


wielu latach nędzy į bezrobocia niektó- | gowała do Łodzi z Warszawy 30 pra- Gdy padło to oświadczenie Danke Łódź, 6. 3. We wsi Łąka, 18-letni 
rzy znajdą nareszcie upragnione zaję- cowników i pracowniczek. Wśród ostat. | rzucił się na Cieślewskiego ì pchnął go | T ózef Przybylski na tle zazdrości prze- 
cie i zarobek. Rozpoczęły się starania | nich znalazły się przeważnie żony i| dwa razy nożem kuchennym. Komor | bił 17-letnia Władysławę Kopes. powo- 
i zabiegi i w rezultacie złożono na rę- | córki wyższych oficerów sztabowych, | nik zagroził rewolwerem, lecz Danko- | dując uszkodzenie klatki piersiowej i 


te dyrektora Dyrekcji Okręgowej Poczt | oraz policyjnych. wa wyskoczyła z łóżka, i chwyciwszy | brzucha. 
i Telegrafów w Warszawie setki podań. Na wieść tę wśród grona bezrobot- | siekierę wytrąciła mu rewolwer z ręki. Ranna zmarła w szpitalu Przybyl- 


W pośród kandydatów, którzy zło- | nej inteligencji zapanowało przygnę- | Następnie siekierą uderzyła Cieślew- | skiego aresztowano, 


sikać słowo (tlusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2740. d 1790 


kwa a a eon i ałogo ddnaugi | OGŁOSZENIA DROBNE Ž Ed po 
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5 nagłówkowych. Ogłoszenia wśród drobnych: I-łamowy milimetr 30 groszy teczne przyjmuje się do godz, 10.15 


RZ ] | Dom W Gdyni Piekarnie KSSSE MA 
1 KAMIENICE || Poznaniu rzężnict woti, skład —| najstarszy ŻAL. leg ślusarsko- |komplatna, urząd aniem natych- A LA LM 


warsztat — ruchliwą viici, za nd mechanićzny dobrze zaprowądzo: T- 
wplaty NU -ny % maszynami i kompletnemi ingt do rA Genn dzier- 


SRA ETEENI TIEN 
Dom nowy przynosi |řioktryszns odiug Potrzebna 
80, — oloeiecanio PM Pema Wa Wi * fnaraedziam $ powodu, choroby ski, "Wronki, Wodna. zd 61 529 re z py ee ŁA a wę aniem i 
ae 421, AB wiadecrtwa 
zamienie na parcele, warunek: — nabycia. załoszenia, poważnych Piotrkow Ska ii (kiad BANI Na- 
ji A im Zle G arstw oflektai tów Agencja Kyrjera : e (81 U rize LIB 
ŚR boa inc” 8 mórg A je nt PE mas 'oanaiskago, | od n) Gio yl. Staro- M URIA penae e WWE | 2.1) ju jeg: 


Wentarzomi rj AT i Rawicza WARE Ogłoszenia do słów dla posza- Potrzebny Łódź, ul. Główna 41 


CEE WER rżed rr kującye tej rubryce|uracownik krawiecki, Łódż, Za i Ą 
E: PIENIADZ |) i awien, Bodsórze $, luh W Fośniak 18. DZIERŻAWY obliczamy pa jednej 79500 cenie | katma 63. i ne oś) poleca w wielkim wyborze 
WERE > UPR enit A m maśle (-71—Na  |platery, zegary, zegarki, 
z aN ipóinika. m aR i EF - Skład Ogrodnik zr posade mlods zy uk dns ze [hi żuterję, obrączki ślubne 
z npita em A D. 6 kupna * * 1 4 è cer ayo ja pO rzaebniy ru run l wytworni. 
NARODEM ira dg Eaa M Ed pla rep yn ge Sarde. Ronek E _BIAYIA| = wlasne wytworm 
CHOC U x = ` , s dortje p A 3 f. 
Łódź, „Apteka "° ng 6810| zůg fd 189 Aaw Kaniewski, Gosiyo a: OBRA DLP PIE Uczeń M ace wą ka res 
Canną Oy ZACH prakara MSA zegarmistrz, jubilerstwa 
Es OŻENKI kwiat ezerwon$. jn: cię klacz ap Rzeźnia Gospodarz aia S E A A łe znań ze z Era] TR 
STOSZY poleen, Ohuas j — Mogilno.|z mie pakaniem, wszolkiemi MAKI sgukuje posady wiekazem go- Chłopak eton" i 
Ziemlanka EAA LA kodami zarn i 6 EIU ripaio nia apa ay! e, KL: aeowodt oboójąt- Zw OCE 0 PE OFrodnie” 
siad: r tów zeżnikowi, CZYNBZ aii + Mo złoży: olecenia uraz 3 a, ( STM 
Raje olas a iiaj CA posz: Ko!onjalkę jk p m Wigro 1 Zgłoszenia Oredownik poczta Poznań 14, zd 61473 L 
hatniej . właściciela gd £ D mórg. iniesskantan > beż konku eneji a zde 61 595 ronki. AA hoap Tie E 
Zgłoszenia Orędawnik, Poznań | Ares "areo. 3 Hoama” i - Pomocnik mleczarski Gospodyni 
z1 6i Dzierżawy Zredukowana z kaucją od zaraz potrzebny. — |wsqoskonalonej w swym zawo- 


Zeęłoszenia piśmienno I. - Czicho- || 
ib orma „pa wice Golańc Gi A Wągrowiec. posade na A erty tevali 
je rzyjm od wietn zą-| zdń k 4 297' 
GLi tytan, aeynn domu — - acijo, wiek, pensja) pod . 


KE móre bəz fwasrarzy. 
| 80 mórg kompletne nii 
tAr amh, cbjoc || nań 


do Biura Oegloszeń, Bydyos CZ, 


ŁA ?. SPRZEDAŻE = Szpar air peen 
EEE I SEESE dwuletnie silę karpy setka krę 
zd ALIS 


U = S czyz mS D 

Dom a RE A EA Midde, rars Porta fi panapa ii Ane $s ws RR i Dworcowa 54, ng Tass 
2 morei ziemi i znbudowanie na = - - 3 — piap HELL Pj 5ze d-dohre, szyte obuwie Een PY 3 
ageda: Ceng wedhig ugody. m aa T e aNu, anea birnan 
TEET a ZAW * ad00 918 Szał opywie” W reni. obuwia Wranki, ng THS coenodareay kawalen a Eaa 

Domek Pomocnik ogrodniczy (AeA a od onraz. Zele zac 

mórg od zaraz. Zgłosze- 

pattarówy, mayo: fródmie: obyłudze majacy sie see najma a, kopijami ŚWIRORODY, dy 
C ga "5 BEZ it na ARIA ; z pracujemy w Polsce” 22,90 recy-|skiej - Krygiowiezówej (sopran). otrzebny od zaraz. — {rych się nie zwracą do Maj. t'ho- 
przeda ył izbański, osina 4 ) » 20.40 „. T zenia; Majętność Konarzew.|cicza Mała, per Września. 
Rynek k 18. : 4 n 6067 i iage, po cay) syes SH jens mio: jan: mak ppędsić święto: Zelęszanać N zdg 61 7351 s zda 61 581 


Dom >. e $ą7 AE marca. | wygł. dr. i Marią RO owi. f) AGRAN ICZNE: A 

masywny sześć ub:«acyjny, chłe- maków ycja a pakól. itoi R Ą JOWE ? 
j popujarna ( i AA 4 Piątek, dnia 8 marca, 
wy. stodółka, 5 mórg pezennej| ONYX A aiai az $ SPR, U i ya 


spiesznia sprzeda za 4000, Bart- 
kowiak, Dóbie "wo, Poznań, $ R bołudtowy, " aka Platek, dnia 8 marca, He piej EL kler. Omedi ja Mar 
zd 5 swus(erhausen 


B1 leka w WYK. Éan m A apie 
j p? Pawła yasa i Zygmunta |. Poznań m pdyeje poranne z Ba z e nttgartu, 14.09 
edermana. Wii :45 audycja operet-| Warszawy, program na dz. R, 16,00 koncert popołudniowy 
so, 7- Wilga Rocha A pragryczne A gołalna wężdl 
ak — stę Jofonizow t LR; 7 
Mieścisko owiat Wą l operobki Stacha i Potereb nrakie- misję z War. 13,55 przeglad giełd.|y T WSR. tr. ba wszystkie w MRCEYCY, pW. szcz yi więc 
e po ap P agrówiec. |go w wykonaniu. zespolu Operęt.|13.45 tr. z Wilna | Warszawy.| rozełośnie niemieckie, ondyn Polecają pierwszej jakości NASIONA rolne, traw. drzew 
NO | Wileńskiej, 16.30 „Marzec na 16.45 tanga w wyk. falzewskie: 20.50 arje i pieśn oraz s TAA RY å e va aA p ; 
Dom a l AO E a KŻ Emi yz KOT. 0 kon- ty z ogoretek. 21.30 koncert sym-|| warzywne i kotanwa. NARZEDZIA 4 orzeady: prodatog 
DAES: PR Eig W Lry a 4 > jpo sze A DZY. Ą F EJ as "miczne 
2 pokoje, kuchnia, entrée splesz- i Bire re m r I rier ka ne pszczelnicze. NAWOZY. preparaty i środki chemiczne do celów 


LIASENSKI 


Sklady prowadzone od 1876 r. 
w ŁODZI, ulica Andrzeja 10, telefon 168-56 


Kultywator 
jedenastozebowy korzystnie na 
sprzedaż. Konrad Mączyński — 


w o 
liksa Burdeckieeó, J, Ori REA cort reklamowy. 1846 utwory 


nie sprzedam powodu wyjazdu, | Wormicrowej of. Sta starych mistrzów w wykon. à ; ie k ogrodniczych pozateiy, APARATY do eraszania roślin. drzew 
cena 8 600, Informacje: K wiaś: | Bysnińi kiej 16. B mayin. 1.06 TrombiniKazuro. 19,07 program PZA. Motala i Batok krzewów itp. cieczami owado- i grzybobójezemi. n 6798 
uiak,_ Poznań, Skarbowa a pracy“ — adczył (z cy: nn dz, nast, 19.15 skrzynka Toni: h 30 „koncert wiolinowy, — € 3 z - 7 
m. 17. zd 61 528 528 | klu .. Prica, Jako a z IS cza (wygl. p. E. Horak). Kalundhor re | Kopenhaga 30.30 enniki na każde żądanie rozsyłane są bezplatnie. 

1.0 


tury“ wygl. an Buch pigion, sport, 20.00 ..Juk szpadzie 
ski, 17.15 katocey W Meh ogar to tysz, prof. J. Kilarski). 
kwartet fortepianowy PGE. ax. RY 5—23.05 tr. z Warszawy. 


ANI ońcowe sceny 
z rety nziewos zę marynarki" 
Wykon.: Lidj rd DOWY. a Go 3048 a lokka i ope, 

1dja cd y. Zyka la a i opes 

-Fempolt ALA Szaleski ( ówka), ahi iarna a O TEM uiy. ope porun „. Budapeszt 29.30 shichowi- 
Itlber (wiol oneg.) Tzn. plyt. 16. dE biskie u R 1 pleśni « 22.06 muzyka tancezna. 22,50 

TEM |baom (fort). ù Oy dla BISE 18.30 koncert reklamowy, | KORCO. donetna. 203 19,25 au- 
Nasioną chorych w oprècowanm ks, Re OC Ciruso śpiewa a, pist. 19.18 dygja regjonalna 5 korceft 

na warzywa ' kwiaty naji kasa (r. ze Lwowa). 18.10 trax-| Polska sztuką na Sni 19,35 paipuosow 2 okazji 250-lecja 


epsze k H 
poleca lanio Józef Woiórka, Mię- Har sr 10. n rans topoert zespoł mendaliktstów ścha i 19-|ecia TOSRIGANI 2 A 


Urzędzenie sklepu 
nowoczesne w doskonałym stanie 
wobec likwidacji do s 
Zapytania kierować 
Warszawa. śnieżna 3. 


Humor zagraniczny 


A y ) u pocz skiej, tr. æ Sottens  iedoń 19,30 
dzychód ng 1202/08 ocztowa rolnicza" — orespon: | Hatka", akreynka r godzina Straussa. 20,16 koncerti, 
encję bieżącą omówi inż: o zda 12.05 mua. rosyjska z|symioriczny. 20.35 słuchowisko. 
Gwożdzie aw /Tankowaki. 19.25 wiadomości plyt, 10.45 wybitni soliści a płyt. | 22.3506 utwory rokofiewą w wyk. 
widły. łańcuchy, lapaty, garnki sportowe lokałne. 19.30 wi 18.30 koncert reclamowy, „45 | kompozytarn. raka 15.55 koncert 
żelazne kotiy do paszy i bielizny,|Ści Ly ogólnopolskie, piesi soea rs i oskie z|ż Ly DMI koncert pro- 
porcelana, szkio, sprzęty kachene KOPSRTŁ. Zeed a Namaclinietów płyt. 10.15 , oomówka x hihljo- De randowy SA mnzyka lekka, 
ne. noże | widelce, brzytwy, apa- zdzteni a - Szonienle e 00 „Dokad jechać w sinchowisko. 21.00 koncort z 
raty i ostrza do golenia, żarówki Smi r 4 Kazimierza Bończa-Tv. i Mor aweitej an — Sot(ens 
oloktryczne haterje do radja poj Maszewskiego (t. z DZE 19. Beromnuenster), Stnitę r 
leca tanio Józef Wciórku. Mie-| felieton aktunlny. maż. popularna 2 21.0 koncert popularny i krót 
dzychóń. ne 7260/M | dzić święto?” 20. 05 adogiko A pn. a = awa Rossiniego a zrędiofnizowana „Strzał 
O sad (ESOR Sib ka wę | tt wydmócy, TEROR nan  oradtąt z kona 
Lo wna, toe wyjątki z operetęk. — Kolonja | | 
e AL fort, isolog wny, 19.15 EIDE 3 wapóła: s 20.15 
= towarów „rówdoh jed. „Obrona pamieci”, koncórt so ietów. 22.00 komedią. 
obrże prosp. . Bydzoszoży Cazi- Jiri um 2100 wieczór soli- 
e powod” et st 380 Toy, MC ja [Sr +8 W B9 ye Iędk my. OD: Pirn BT: 15 |5 M Hai i 21.407 Ko usg 
arzystnie sprzedaż 'plata az soliści; zi “ | Mediolan koncert symfo- 
10—15 000, — W: e pod , 220" i; ri Nezgnbm G old: |? plyty, 20.00 „Jak spedzić swieto ecan Wroclaw 21.00 sluebowi- 
Biuro Ogłoszeń By i „bę Or: przerwie| "Toruń 14.00 muz. lekka z plyt. Królewiec 21,00 kabaret z R TR. 
cowa 14 nę wieczórny p: „„Jmk 118.45 rec. śpiewacy F. Perkow- ndyt. Skutki zaśnięcia na ławce parkowej. 


Co futro — to Edmund Rychter — co palto — tę Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 


no miesiąc marzec 14806 r. wiącznie dodutków t niowych „R r y 
Przed piata i ba ASR UWEEI dodatku powieściowego, w Yp zdania W sk s" s M Q łoszenia m ji go Sb gp, iw sunie Gzwanięj 50 U py KA pień ey 
gł 1.0, w agencjach zł Em $ i) oszer ie ag PTA vin AE psi 100 gr od ŁC OS? 


e 
prow, Ineji ną poęztnch już s odnoezeniem do d ; Alpy] obie os skomplikowane, Ay: 1 7 
opazzą ulieswcznie w Polsce z) 600, w inny, Gaooh z TA En miu Pyza shih toi D A, 6 JE pów w iniejaga od posrczegofneso wypadku BOR e ie j 
mowo kosztuje „Orędowyuśk” miesi mnla H bez odnoszenia do azię wypa ów 4 słowo r. RA fo bieżącego py ósna rey eg rd d M 
spowodowanych siia WYŻZZĘ. przeszkód zak adzie, strajków it p. RZY dawae wo nie odpo- ER: â dań niedzielny U"; św. znych do ię) PA ny, do godziny 


różnicę mlędzy gesta- 
wuda za dostarczenie piszib, a abonenci nie mają prawa domagania ele niedostarczońych wa w EB ny 198ź: P 
húmorów. lub odszkódowóania. ar y y 4 og enia, powstałą wskutek A RZEZ wydawnictwo nie ŚdROWIAdA. 


Radaktor naczelnz: Bohdan Jarochowski, — Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trelln z Poznania, — Za wszystkie wiadomości i artykmMy z m. Łodzi odpowiada Loon Trella. Łódź, Piotrkowska 91. 
r s — Za ogloszenia i reklnmy ódpowiada administracja w nseobie p. Antdniego Leęśniewicza w Poznaniu. — Niezamówionych rękopisów redakcją nie zwraca. 
Wychodzi codzieńnie z wyjątkiem miedziej | świąt uroczystych s datą ną daień nastepny. Wydawnietwa Drukarnia Polska 8. A. w Poznaniu, áw, Marein 70. 


ZNAKI! 44-61, "e 33-07, 35.24, 35.05, 45-72, w niedziele, świata | późnym 'wjaczorem tyłka 4072. - . -  P.K.0. Poznań nr. 200140. 


za 
i 


Strona 10 = ORKDOWNIK, piątek, dnia 8 marca 1035 = Numer 5$ 


— 


tzgo pan poset popiera postulaty phi pięknej 


Dążenia feministek francuskich — Pierwsze zwycięstwo — Brzydka pieć staje 
w obronie płci pięknej — Murzynki z Senegalu — lnteresujące widowisko — 
Sukces „Krzyża Ognistego* — Kto 


Paryż, 4 marca 

Zwycięstwo, odniesione ostatnio w 
izbie deputowanych przez feministki 
francuskie, jest w istocie rzeczy tylko 
zwycięstwem pyrrusowem. Izba z nie- 
słychanym zapałem postanowiła przy- 
znać kobietom nietylko prawo udziału 
w wyborach miejskich, o które femi- 
nistki przedewszystkiem walczyły, ale 
również wszystkie inne prawa wybor- 
cze, a więc także możność zasiadania 
i w izbie i w — senacie. Wysunięcie 
tej ewentualności oznacza, że Pałac 
Burboński liczy na Pałac Luksembur- 
ski, liczy na to, że senat — twierdza 
masonerji, a zarazem prądów anty- 
feministycznych — złamie ponownie 
wielką ofensywę Francuzek, walczą- 
cych o prawa polityczne. 

Mimo to feministki mogą być dum- 
ne z jednej rzeczy, a mianowicie ze 
strachu, jaki wzbudzają ich postulaty 
w szeregach poselskich i senatorskich. 
Na samą bowiem wiadomość, że pod 
koniec piątkowego posiedzenia w iz- 
bie może być poruszona kwestja gło- 
sowania kobiet, posłowie stawili się 
niemal w komplecie, W obawie zaś 
przed ewentualnemi manifestacjami 
woźni kontrolowali bez wyjątku przy 
wszystkich drzwiach wszelkie karty 
wstępu; przed „salą czterech kolumn'* 
pewną ilość feministek z ex-panną 
Weiss na czele do ostatniej chwili wy- 
mową swą podtrzymywała entuzjazm 
posłów, oddanych sprawie feminizmu. 

Ciekawym zaś zbiegiem okoliczno- 
ści należą do nich albo zupełnie sta- 
rzy, albo raczej młodzi deputowani. 
Czyżby więc stronnictwa, obawiające 
się krańcowości politycznej kobiet, 
miały także rację? Tak czy inaczej, 
płeć piękna posiada najgorętszych mo- 
że obrońców w osobach dwóch deputo- 
wanych-murzynów: pp. Candace i Ga- 
landou Diouf. Oto widzę właśnie, jak 
ten drugi z głębokiem przekonaniem 
potakuje głową w czasie namiętnych 
wywodów pewnej feministki. Podcho- 
dzę do niego i pytam: 

— Dlaczego Pan Poseł popiera po- 
stulaty płci pięknej ? 

P. Galandou Diouf, człowiek wyso- 
ki, szczupły, czarny jak heban, z buto- 
nierka, w której widnieje nietylko Le- 
gja Honorowa, ale i odznaczenia, zdo- 
byte na wojnie, odpowiada mi bez wa- 
hania: ~ 

— Dla tej prostej przyczyny, że nie 
widzę żadnej racji dla którejby kobie- 
tom inteligentnym, energicznym, pra- 
cowitym, co w czasie wojny z taką 
brawurą zajęły tyle wybitnych stano- 
wisk, miało się odmawiać praw, po- 
siadanych z urodzenia przez mężczyzn, 
nieraz upośledzonych  przedewszyst- 
kiem z punktu widzenia moralnego. A 
zresztą dlaczego Francuzki nie mają 


Jeden z czełowych artystów Teatru Kame- 
ralneżo w Częstochowie p. Waclaw Mali- 
nowski obchodzi 25-lecie ewej pracy sce- 
nicznej. Obchód uroczystości zorganiżo- 
wany przez specjalnie utworzony, komitet 
odbył się w sobotę 2 marca na premjerze 
jubileuszowego przedstawienia 'p. b „Go- 
łębie serce“ Johna Galsvorfliy'ego. — W 
sztuce tej p Waclaw Malinoweki wystę- 
puje w głównej roli Chrystophoerą Well- 
vyna. Zdjęcie przedstawia jubilata, 


paiia gdy u mnie głosują murzyn- 
i 

— Jakto, murzynki w Senegalu? 

— A tak, w Senegalu. Biorą one 
mianowicie udział w t. zw. „élections 
consulaires“, czyli wyborach do lokal- 
nych izb handłowych. Przeprowadzają 
one swoje kampanje znacznie bardziej 
rzeczowo niż mężczyźni, broniąc praw 
tych, którzy na to rzeczywiście zasłu- 
gują. I proszę wcale nie myśleć, że po- 
zostają pod wpływem mężów. Mają 
swój ustalony pogląd i bardzo zdro- 
wy sąd. Dodam wreszcie, że iakkol- 
wiek mają prawo być także wybrane- 
mi do owych izb handlowych, jednak 
o to się nie ubiegają, wykazując w 


Roentgenelogja 
na usługach ba- 
dań archeologicz- 
nych. W laborato- 
rjum londyńskie- 
go „Hull Mu- 
seum“ prześwie- 
tlono obecnie po- 
raz pierwszy mu- 
mję z przed 2500 
laty. Zdjęcie u- 
kazało wyraźnie 
kompletny szkie- 
let, oraz wykaza- 
ło, że z wyjąt- 
kiem jednego płu- 
ca wszystko inne 
znikło. Na zdjęciu 
powyższem widzi- 
my dyrektora mu- 
zeum Shepparda 
wraz z mumiją i 
zdjęciem roentge- 

nowern, 


ma racje? 


ten sposób również dużo umiaru i in- 
teligencji. W tych warunkach zrożu- 
mie Pani, że jestem zdecydowanym 
zwolennikiem głosowania kobiet. 

Ale oto właśnie rozlega się dzwo- 
nek. Śpieszymy wszyscy na swoje 
miejsca. W izbie rozegra się bowiem 
prawdziwa „batailłe des dames* — bi- 
twa o panie, a właściwie przeciwko 
nim. Posłowie bowiem prześcigają się 
w swej gorliwości feministycznej, jak 
o tem świadczą wygłoszone mowy, ale 
w rzeczywistości większa ich część — 
pragnie elegancko a chytrze wyprowa- 
dzić raz jeszcze płeć piękną w pole... 
Aż 305 głosów przeciw 230 wypowie- 
działo się za natychmiastową dysku- 


Magnetyzm ziemi a śmiertelność 


Lekarzy frapowało już nieraz zjawisko 
wzrostu śmiertelności w pewnych, okre- 
ślonych datach, przyczem nie zdołano 
nigdy ustalić przyczyny istotnej tego na- 
tężenią. | 

Ostatnio badania nad magnetyzmem 
ziemi posunęły się o tyle, że można było 
ustalić istnienie pewnego związku między 
zjawiskami magnetycznemi a śmiertelno- 
ścią. Lekarze niemieccy, dr. Traute i dr. 
Düll, stwierdzili, iż podczas erupcji na po- 
wierzchni słońca przedostają się do tropo- 
sfery t. zn. do tej części atmosfery, w któ- 
roj żyjemy, cząsteczki solarne wywołując 
t. zw. inwazję elektronów. Inwazja ta po- 
ciąga za sobą zkolei szereg zaburzeń w 
reakcjach magnetycznych naszego globu 

Dla potwierdzenia tej hipotezy przepro- 
wadzono od 1928 do 1934 r. obserwacje nad 
36,000 zgonów w Kopenhadze i nad 400 
zgonów z Zurychu. Oba miasta są oddalo- 
ne od siebie o 1,000 kilometrów, a przeto 


jednakowe wyniki obserwacji przemawiają 
bardzo za wpływem wydarzeń kosmicz- 
nych na nasilenie śmiertelności. Okazało 
się więc, że istniał okres 27 dni krytycz- 
nych, w ciągu których dominował wzrost 
śmiertelności. 

Zbieżność elektroinwazji i spowodowa- 
nych przez nie burz magnetycznych dała 
się zatem stwierdzić przy wzroście liczby 
zgonów na tle chorób systemu nerwowe- 
go, psychicznych, zaburzeń w obiegu krwi. 
Największe nasilenie śmiertelności na tle 
chorób organów oddechowych zarajestro- 
wano w kilka dni później. Wykresy spo- 
rządzone w Kopenhadze i Zurychu, zesta- 
wione i porównane z wykresami zjawisk 
kosmicznych, potwierdzają w zupełności 
hipotezę dr. dr. Traute i Diilla o wpływie 
zjawisk magnetycznych na natężenie 
śmiertelności. W tym więc kierunku od- 
krywa się nowe pole współpracy między 
medycyną a geofizyka i astrofizyka. 


Które sporty 
najbardziej osłabiają serce? 


Jeden z węgienskich lekarzy specjali- 
stów opublikował świeżo studjum na te- 
mat działania sportów na akcję serca. 

Na podetawie bogatego materjału ob- 
serwacyjnego dochodzi on do wniosku, że 
najbardziej szkodliwemi dla serca są: nár- 
ciarstwo, jazda na rowerze, wiosłowanie i 
pływanie. 

Najmniej szkodliwe natomiast ezer- 
mierka, piłka nożna i tenie, 

Z opinją. lekarza węgierskiego nie wszy- 
acy lekarze zgodziliby eię w zupełności. 
Zwłaszcza o ile idzie o narty. to sport ten. 
uprawiany z umiarkowaniem, nie pociąga 

= 2ą Sobą Żadnych szkodliwych następstw. 


Jak zachować piękność 


Słynna artystka francuska Huguette 
Duflos daje następującą receptę na zacho- 
wanie młodości i mody: 

Przedewszystkiem należy unikać wszel- 
kiego podniecenia i irytacji. Spać przy 
otwartych oknach, — rano po wstaniu 
kwadrans gimnastyki. 

Poza tem sporty — uprawiane w miarę 
regularne kąpiele wodne i powietrzne. 

Obowiazuje, słowem, stara zasada, że 
piękność idzie w parze ze zdrowiem i ze 
satarańna, codzienną pielęgnacją ciała. 

A jakich kosmetyków używać należy, 
— to jest tajemnicą indywidualną, przez 
„każdą kobietę zazdrośnie strzeżoną. 

— 


sją. Wówczas jednak Druga Międzyna» 
rodówka z wyrafinowaną hipokryzją 
wystąpiła z kontr-projektem, domaga- 
jącym się właśnie przyznania kobie- 
tom nietylko prawa głosowania w wy- 
borach miejskich, ale wogóle wszel- 
kich praw wyborczych, a to w przeko- 
naniu, że w ten sposób zmobilizuje 
najskuteczniej senatorów, bojących się 
inwazji niewiast do życia polityczne- 
go, jak djabeł święconej wody! 


Z trybuny prasowej widok na salę 
był rzeczywiście ciekawy: roiło się w 
niej w chwili składania kartek głosu- 
jących posłów, jak w ulu. Zwolennicy 
i przeciwnicy reformy prowadzą mię- 
dzy sobą ożywione dyskusje: wożni z 
niepokojem śledzą ich poruszenia. Pa- 
trząc na to wszystko, woźny naszej 
trybuny oświadczył mi: — Pragnę te- 
go, by panie mogły zasiąść w izbie, 
ale za lat... 25, bo wtedy będę już na 
— emeryturze! 


Zdaniem znawców taktyki parla- 
mentarnej, kwestja przyznania praw 
wyborczych kobietom — pomimo zwo- 
łania na bieżący tydzień komisji po- 
wszechnego głosowania i debat na ten 
temat w izbie — zostanie „utopiona*” 
w senacie. Jest on — jak wiadomo — 
twierdzą radykalizmu, a więc masone- 
rji. Trzeba zaś wiedzieć, że ta ostat- 
nia najenergiczniej właśnie występuje 
przeciwko kobietom, obawiając się ich 
przekonań religijnych i wiedząc. że 
są  instynktownemi przeciwniczkami 
sekty wolnomularskiej, 


Przecież jednak należy zaznaczyć, 
że sprawa głosowania kobiet zrobiła 
w tym roku znaczny krok naprzód. Za 
prawami kobiet opowiedziały się tak 
poważne stowarzyszenia, jak byli kom- 
batanci i „Krzyż Ognisty“. Natomiast 
pewne czynniki umiarkowane, zasad- 
niczo głosowaniu kobiet przychylne, 
obawiają się tego eksperymentu „za- 
strzyknięcia* w stare ciało parlamen- 
tarne nowej, nieznanej jeszcze siły, w 
obecnym, specjalnie dla kraju trudnym 
momencie. Na czoło bowiem wysuną 
się  przedewszystkiem zagadnienia, 
związane z obroną narodową, skompli- 
kowane rokowania dyplomatyczne itp., 
wobec czego rzeczą niebezpieczną mo- 
że się okazać powoływanie do ich za- 
łatwiania kobiet, nieprzygotowanych 
jeszcze do odegrania tak poważnej roli 
politycznej, Ze swej strony socjologo- 
wie utrzymują, iż w okresie kryzysu 
moralnego nie należy odrywać kobiet 
od ognisk domowych. 


Prawdopodobnie i jedni i dradzy 
mają rację. Nie przestaniemy jednak 
utrzymywać, że gdyby Francuzka istot- 
nie pragnęła uzyskać równouprawnie- 
nie polityczne. to mogłaby je zdobyć. 
Bo przecież „vouloir, c'est pouvoir!* 


I. BRIARES 
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śluby zakonne 
arystokraty rosyisklego 


W tych dniach w klasztorze benedyk- 
tyńskim w Amay nad Mozą złożył śluby 
zakonne Dymitr książę Oboleński, jeden z 
przedstawicieli dawnej najwyższej ary- 
stokracji rosyjskiej. Jest on młodszym sy- 
nem Mikołaja ks. Oboleńskiego, zmarłego 
w roku ubiegłym w klasztorze henedvk- 
tyńskim w Lophem pod Bruges. Starszy 
jego brat już od r. 1928 znajduje się w kla- 
sztorze w Amay. 

Klasztor benedyktynów w Amay zało- 
żony został z polecenia Piusa XI w roku 
1925 w specjalnym celu weapółdziałania 
przy powrocie do Kościoła chrześcijan od 
niego odpadlych. przedewszvstkiem pra- 
wósławnych i członków schizmatyckich 
kościołów wschodnich. (KAP) 


Dziewiąte przykazania 


Katarzyna: — Doskonała jesteś! Ciągte 
mi bałamucisz męża, a swojemi umizzami 
sprawiasz niepokój pomiędzy nami. Śliczna 
z ciebie katoliczka!  Modlisz się. a dzie- 
wiątego przykazania nie zachowujesz. 

Klara: — Mylisz się, bardzo się myliszt.. 
Bo tam powiedziano jest: Nie pożąda: żo- 
ñy bliźniego twego, a nie męża, 

„ Katarzyna: — Za pozwoleniem przepra- 
szam, bo w dziesiątem zaraz jest objaśnie- 
nie: Ani wołu, ani osła, ani żadnej rzee 
czy — więc ma.-się rozumieć, że i męża. 


